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Przegląd Polityczny.
S t r ą k ó w  1 4  s i e r p n i a .

W B elgii w y c z e k u ją  * pewną obawą dnia ju-
ru in - .  ® ^ a ... \  m  b łA r u m  lAnrai^  sift niAl&trzej8zego (15go b. m.) w którym zebrać się mają 

y  Bmkselli w sz y s tk ie  sp ó łk i  i stowarzyszenia ro 
"Otników na w ielk i m eeting, w celn uchwalenia
* podpisania petycyi - monstre, dom agającej się 
Powszechnego głosowania w wyborach do Izb par 
^ttientarnyeb. Po smutnych doświadczeniach, cd 
n'C8ionycb z wypadków, jakich okolice w Lióge i 
Charleroi były w idow nią, rząd mial zrazu zamiar 
*apobiedz zebraniu się m eetingu zakazem policyj­
ny®, ale burmistrz brukselski Buls, sym patyzu­
jm y  nieco z wszelkiemi dążnościami skrajnemi, 
k .i^dl go od tego zam iaru , biorąc spokojne od 
^ycie się meetingu na swą odpowiedzialność. —

hczuciu cięż siej odpow iedzialności, jak ą  wzią< 
118 «iebie, p. Buls poczynił różne przygotowania 
^  Celu zapobieżenia nadużyciom. Umyśli! on naj- 
P;Crw zrobić próbę jeneralną zapowiedzianego wiel- 

lego m eetingu, w celu przekonania się, o ile tłu 
*tjue ruchy manifestacyjne robotników mogą się 
.°być bez tłuczenia szyb i innych nadużyć i zezwo- 
*'ł w tym celu na ruch czysto aerooastracyjny 
Wielkiego pochodu po ulicach, który ze śpiewem 
^ a rsy lia n k i, z chorągwiami czerwonemu i obno- 
82r>nemi plakatam i, domagającemi się powszpch_ 
hyeh wyborów, odbył się też rzeczywiście przed 
dwoma tygodniami w Brukselli w niezłym porząd­
no, z czego w niósł, że i m eetings zapowiedziany 
ba dzień 15go b. m.^ będzie mógł przeminąć bez 
hadzwyczajnych ek«(e3sów. Jako  wytraw ny znawca 
Pohopności swych przyjaciół politycznych do a- 
^anturniczych niespodzianek, a pomny na oipo- 
^ iedzia lność , jak ą  wziął na siebie, rozwinął o d  

jednak na dzień jutrzejszy znaczny apara t poli- 
cyjny i zapewnił sobie nadto stosowną pomoc woj 
skową. Policyanci, zgromadzeni w bardzo powa 
*°ej liczb ie , będą tak  rozstaw ieni, żeby każdemu 
*akłóceniu spokoju, gdziekolwiekby się zacząłpo- 
jaw iać , zaraz w zarodzie zapobiedz, wzmocniona 
*aś załoga Brukselli będzie przez dzień cały skon- 
^yguowaną w koszarach i gotową do akcyi porno 
cniczej na każdy znak dany.

Odprowadzanie tłumne nadjeżdżających koleją 
zamiejscowych robotników na miejsce ogólnego 
zgromadzenia, lub inne zapowiedziane pochody

by ć  dozwolone. Wolno też będzie zgroma
' (mym i b io rący m  u d z ia ł w  p o ch o d ach  g ra ć , śp ie  

Wa<l i m ó w ić , eo im  s ię  b ęd z ie  p o d o b a ło , je ś lib y  
Je d n a k  k tó ry  s iłę  sw y ch  a rg u m e n tó w  c h c ia ł p o tę ­
g o w ać  p ię ś c ią ,  lu b  d o p e łn iać  m u zy k i d źw ięk ie m  
Szyb t łu c z o n y c h , lub  h a ła se m  ro z b ija n y c h  k r a ­
mów Z w ik tu a ła m i i n a p o ja m i, m a  m u to być  po- 
liczonem  za  p rz e k ro c z e n ie  p ro g ra m u  u ro czy sto śc i.

W  Azyi centralnej i na dalekim W schodzie azya- 
tyckim przygotowują się w ypadki, które na zao­
strzenie stosunków między Anglią a Rosyą wpły­
nąć mogą. .

Komigya graniczna w T arkestan ie ukończyła 
0 tyle swe czynności, że tyiko kilku punktów 
8pornych co do granicy, jak a  ma być wyciągniętą 
®iędzy Turkom anią a  Afganistanem, pozostawiła 
r°Z8trzygnięciu bezpośredniego porozumienia się 
Anglii z Rosyą. T a  spraw a więc nie nastręczałaby 
zbytnich obaw. Tymczasem donoszą z Kabulu do 
dziennika perskiego Szems, co następuje:

nW yprawa Anglików przeciw chanowi B adak 
8Zanu zdaje się być bliską i nieuniknioną. Chan 
2aczyna się coraz bardziej wyswobadzać zpod wła- 
d*y zwierzchnika swego Abdurrham ana, przyjmuje 
Q 8>ebio em ilaryuszów  rosyjskich, naradza się on
* n ‘mi bezustannie i okazuje słowem i czynem, 
f.e 8ię do ich wskazówek jak  najściślej stosuje.

Faizabadu wysłano więc ze strony afgańskiej 
®Bimatum, w którem żądano od chana bezwzglę­
dnego poddania się wszystkim zwierzchuiczym roz-
P(Jrządzeniom afgańskim . Jeśliby nie miała nadejść
bomyślna odpowiedź, ma arm ia afganska z Lłzel

labad wkroczyć w dolinę Arnu D arii i obsadzić 
Faizabad. Jednocześnie oddział wojsk angielsko- 
indyjskich wyruszyłby w takim  razie z Cbitralu 
i przeszedł pasm a gór Hindukusz. Rezultatem tej 
kampanii będzie, że Badakszan straci swe stano­
wisko na wpół niezależne, a w takim  razie w y­
tworzy się dla Rosyan nowa zapora w posuwaniu 
się wzdłuż Amu D arii, tem bardziej, że po upo­
raniu się z Badakszanem , zam ierzają Afganowie 
w połączeniu z Anglikami obsadzić także wojskiem 
cała afgaóską część Turkestanu.“

Drugi punkt sporny może wyniknąć z tego, co 
zachodzi obecnie w Korei. Korea ogłoszoną była 
przed niedawnym czasem krajem  niezależnym. 
Teraz znów raptem  odświeżyły Chiny, za wpły­
wem Anglii a podobno i Niemiec, dawno swe p ra­
wa do niej i zaprowadziły znów swe urzęda celne 
na Korei. Ma też być znów wzięty z rąk  autono­
micznych korejskich urząd m inisterstwa spraw za­
granicznych. Stało się to skutkiem  okazanego ze 
strony Rosyi zamiaru zabrania jednego z portów 
na wybrzeżach K orei, na co rząd korejski podo­
bno już na pół przystaw ał. Dziennik Nowoje 
W remia  wyraża obawę, że między K creą a prze- 

ciwległemi wyspami angielskiemi może powstać 
nowy Bosfor dla R osyi, jeśli wcześnie temu nie 
zaradzi. W obawie ruchów, jak ie  w tym cela roz- 
począćby mogła Rosya, w ydała też podobno już 
Anglia rozkaz ufortyfikowania portu Hamilton.

Freycinet, k tóry czas jak iś bawił w posiadłości 
Grćvego w Mont sur Vaudrey, wrócił do Paryża, 
aby przewodniczyć dziś radzie ministrów, na k tó ­
rej miano się zastanowić nad spraw ą nucyatury 
w Coinach. M atin  i Temps utrzym ują, że Papież 
nie postanowił jeszcze co do wysłania nuneyusza 
mc stanow czego, że rokowania między łra n c y ą  
a W atykanem  odbywają się jeszcze bez przerwy 
i że nie znikła nadzieja wzajemnego porozumienia
się jeszcze w tej sprawie. . . .  • i

Oprócz tego ma się jeszcze rada ministrów zająć 
ponownie spraw ą Nowych Hebrydów.

Wobec niebezpieczeństw, jak ie  państwu maroj- 
kańskiem u zdają się, rychlej czy później, grozić ze 
strony Francyi, koła urzędowe m arokańskie szu 
ka ją  pomocy w Berlinie. Ja k  donosi jedno z pism 
wychodzących w Tangerze, uda się marokański 
minister spraw  zew nętrznych, Mahomet W argasz, 
w towarzystwie syna swego, K aida Husseina War- 
gasza, sprawującego urząd m arokańskiego mini 
stra wojny, niezadługo do Berlina, w celu odbycia 
konferencyi z ks. Bismarkiem. Mahomet W argasz 
ma przywieść z sobą własnoręczny list sułtana 
m arokańskiego Sidi Maley H assana do cesarza Wil 
helma. Syn jego, m inister wojny, ma odbyć stu- 
d y a  n a d  o rg a n iz a c y ą  a rm ii n iem ieck ie j, po czy n ić  
różne zamówienia w fabryce Kruppa i starać się
0 p o z y sk a n ie  k ilk u  oficerów  n iem ieck ich  n a  in s tru k ­

to r ó w  d la  a rm ii m a ro k a ń sk ie j.

Spraw a aresztowanego w Meksyku i na rok 
więzienia skazanego, północno-am erykańskiego 
dziennikarza C uttinga, zaostrza coraz bardziej 
stosunki między obu państw am i, a wobec rozdra­
żnienia, jak ie  między północno - amerykańskiem  
państwem Texas a Meksykiem tak z powodu tej 
sprawy, jak  i innych sąsiedzkich zatargów panują
1 wobec tworzenia się już z obu stron ochotniczych 
oddziałów, mogłoby naw et łatwo przyjść do zbroj­
nego zakłócenia pokoju, Ze strony am erykańskiej 
robią teraz usiłowania, aby spraw ę tą  zakończyć 
przez sąd polubowny trzeciego jakiego mocarstwa
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H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

T o m z ó  a t  y .

(Ciąg dalszy).
. Książę omdlał, ale na kró tką chw ilę, i 

8|.ę na szczęście sw oje, gdyż tymczasem nadbiegł 
Pmrwszy Tatarzyn, Selim, syn Gazy-Agi, chorąży 
? Kmicicowej watahy, a widząc broczącego we 
j^w i nieprzyjaciela, postanowił przyszpilić go gro- 
e® od chorągwi do ziemi. K siążę w tej chwili 

strasznej znalazł jeszcze tyle sił, że za grot ręką 
Pochwycił, który, słabo przytwierdzon, oderwał się 
°d drzewca.

Odgłos tej krótkiej w alki ściągnął napowrót 
Pftha Andrzeja.

Stój! psi synu! —  zakrzyknął, nadbiegając 
zdaleka.

T atar na dźwięk znanego głosu przyległ zestra- 
chu do konia. Kmicic kazał mu ruszyć po wodę, 
8ain zaś został przy księciu, bo zdała widać było 
O djeżdżających wskok Kiemliczów, Sorokę i cały 
ezambuł, który, wyłowiwszy w szystkich rajtarów , 
Pościł się na poszukiwanie wodza.

Ujrzawsay pana A ndrzeja, w ierni nohajcy wy- 
rzucili z grom kim  okrzykiem  czapki w górę.
, Akbah-Ułan zeskoczył z konia i począł mu się 

aoiać, dotykając ręką  do czoła, ust i piersi. Inni 
Ofnokając po ta tarsku  ustam i, patrzyli z drapież 

ością w oczach na leżącego rycerza, a  z  ̂podzi- 
ena na jego zw ycięzcę; niektórzy ruszyli łapać

Dwie strony miał zjazd monarchów i mi­
nistrów w G-astein, jedna zew nętrzny  druga 
wewnętrzny, jedna dekoracyjną, drugą istotną, 
a obie, o ile sądzie wolno, nie całkiem były 
ze sobą w zgodzie.

Na zewnątrz zjazd zdawał się byd bardzo 
nawet uroczystem powstaniem na nowo wy­
łącznego związku niemiecko - austryackiego.

dwa konie, cisawego i karego, które biegały opo 
dal z rozwianemi grzywami.

— Akbabu - Ułanie —  rzekł Kmicic —  to jest 
wódz w ojsk , które pobiliśmy dziś rano: książę 
Bogusław Radziwiłł... D aruję wam go, a wy go 
trzym ajcie, bo za żywego, czy za umarłego za­
płacą wam sowicie. Teraz opatrzyć go, wziąć na 
arkan i zaprowadzić do obozu!

  Ałła! ałła! Dziękujem  wodzu! dzięknjem
zwycięzco! — zawołali jednym  głosem ordyńcy.

I znów rozległo się cmokanie tysiąca warg.
Kmicic kazał sobie podać konia, siadł i puścił 

się z częścią Tatarów  ku polu bitwy.
Zdała już ujrzał chorążych, stojących ze znakami, 

ale przy chorągwiach było zaledwie po kilkunastu 
tow arzystw a, reszta zagnała się za nieprzyjacie 
lem. Gromady czeladzi kręciły się po pobojowisku, 
obdzierając trupy i czubiąc się tu i ówdzie z T a­
ta ram i, którzy czynili to samo. Szczególniej ci 
osta tn i' wyglądali poprostu straszn ie , z nożami 
w ręku i ubroczonemi po łokcie rękom a. Rzekłbyś, 
stado kruków spadło z chmur na bojowisko. Dzi­
kie ich śmiechy i w rzaski rozlegały się po całem

P°Niektórzy, trzym ając dymiące jeszcze noże we 
w arg a c h , ciągnęli obu rękom a za nogi poległych, 
inni rzucali w siebie z żartów odciętemi głowami, 
inni ładowali sakwy, mm ja k  na bazarze podno­
sili w eóre pokrwawione szaty, zachw alając ich
d o ,k o n f f l ,  !■!> br.ońKmicic przejechał naprzód przez po le, na któ-
rem p erwsPzy spotkał się z ra jtaryą. T rupy ludz 
kie i końskie, pocięte mieczami, leżały tu w roz- 
nroszeniu- lecz tam , gdzie chorągwie cięły pie­
chotę, wznosiły się ich całe stosy a kałuże za- 
krzepłej już krwi świegotały pod kopytam i koń- 
skiemi nakształt błota.

Sposób, w jak i dzienniki rosyjskie i różne 
nie urzędowe w Rosyi czynniki zachowywały 
się podczas zjazdu względem Niemiec i Au- 
stryi, a także postawa pewnej części kancler­
skiej prasy niemieckiej wobec Rosyi, były krzy­
cząco różnemi od stanowiska, zajętego z powodu 
tego faktu przez publicystykę niemiecką wobec 
Austryi, a austryacką wobec Niemiec. Pobyt 
Arcyksięcia Karola Ludwi-cą w Peterhofie 
podczas "zjazdu gasteinskiego zaledwie równo­
ważył nieobecność na nim p. Giersa, a je­
szcze należałoby może dorzucić na szalę, na 
której ważymy zewnętrzną stronę zjazdu, mniej­
sze ciężarki, jak tolerowaną propagandę w Ro­
syi p. Deroulóde, zapowiedziane z jednej stro­
ny przybycie oficerów francuskich na ćwicze­
nia pod Ćarskiem Siołem, z drugiej czynione 
przygotowania do wielkich manewrów wojsko­
wych w Alzacyi i Lotaryngii, na które, jak 
nam donoszą z Berlina, udać się ma z Ba- 
belsbergu cesarz W ilhelm  i zamieszka przez 
czas ich trwania w Strassburgu.

Sądząc zatem o położeniu po dekoracyjnej 
stronie zjazdu, można było, za pomocą zwła­
szcza fantazyi, stawiać daleko sięgające kombi- 
nacye przymierzy i horoskopy wielkich wy­
padków.

Przymierze niemiecko - austryackie, wzmo­
cnione i ośmielone przyjściem w Anglii do 
władzy Torysów; rodzące się w zamian przy­
mierze rosyjsko-francuskie; Włochy wyczeku­
jące, jak zawsze, zkądby odnieść mogły jaką­
kolwiek, byle korzyść, a wskutek takiego 
ugrupowania się nieuniknione światowe za- 
wikłania na tle sprawy wschodniej, sięgające 
aż do kończyn Azyi, a ztąd potrzeba dla je ­
dnych i drugich pozyskania sobie nawet Suł­
tana, w przededniu upadku Turcyi.

Tymczasem wewnętrzna, a zatem istotna 
strona zjazdu inaczej się odrysowywała, bo 
też była inną , niż owe złudzenia optyczne 
na dzisiejszej politycznej pustyni.

„W  Gastein, mówił nam mąż posiwiały 
w sprawach publicznych i wielkiego doświad­
czenia, nie czem innem zajmowano się prze- 
dewszystkiem i głównie, jak  ułatwieniem sta 
nowiska Cesarzowi rosyjskiemu i umożebnie 
niem Rosyi jej pozostania w pokojowym 
związku."

I  tak ie  istotnie w swoich następstwach 
zdaje się być znaczenie ostatniego zjazdu ga­
steinskiego. Jest ono przedewszystkiem i wy­
łącznie pokojowem, i pociąga za sobą dalsze 
trwanie porozumienia trzech-cesarskiego.

Główne jednak pytanie nie na tem polega, 
lecz jak zawsze, tak i teraz, prawdziwie wa- 
żnem i doniosłem je s t:  czy zjazd w Gastein 
wytworzył bierne, czy czynne porozum ienie; 
czy wszystkie wysilenia miały na celu u trzy­
manie status quo, bo jedynie tem u zadaniu 
sprostać mogą, czy też pokusiły się o polu­
bowne i pokojowe lub inne rozwiązanie niektó­
rych spraw i posunięcie naprzód wypadków.

W edle wszelkich oznak, jeżeli w Skiernie­
wicach i Kromieryżu, a raczej tylko w Skier­
niewicach, objawiły się nieśmiałe zachcianki 
porozumienia czynnego —  to wobec doświad­
czenia odtąd nabytego i wobec, pomimo Skier­
niewic i Kromieryża, nagromadzonych niespo­
dzianek, które w nowe wyrosły^ kwestye — 
prawdopodbnie w Gastein już nie śmiano o-

Trndno było tam tędy przejechać wśród szcząt­
ków połamanych d z id , muszkietów, trupów, po­
przewracanych wozów taborowych i uwijających 
się kup tatarstw a.

Pan Gosiewski stał dalej jeszcze na okopie w a­
rownego obozu, a przy nim książę krajczy Radzi 
wiłł, W oyniłłowicz, W ołodyjowski, Korsak i k il­
kudziesięciu ludzi. Z wysokości tej ogarniali oczy­
ma pole aż hen, do najdalszych krańców, i mogli 
cały rozmiar swego zw ycięstw a, a nieprzyjaciel­
skiej klęski ocenić. . .

Kmicic ujrzawszy panów, przyspieszył kroku, 
a pan Gosiewski, jako  że był nietylko wojenmk 
szczęśliwy, ale i człowiek zacny, bez cienia za­
zdrości w sercu, ledwie go ujrzał, zakrzyknął:

— Oto przybywa victor praw dziw y! za jego to 
przyczyną ta potrzeba w ygrana, ja  pierwszy pu­
blicznie to oświadczam. Mości panowie! dziękujcie 
panu Babiniczowi, bo gdyby nie on , nie dostali­
byśmy się przez rzekę!

— Vivat Babinicz! — krzyknęło kilkadziesiąt 
głosów — Vivat! V ivat!

— Gdzieś ty  się żołnierzu wojny u c z y ł? — spy­
tał z uniesieniem hetman — żeś tak  odrazu zro­
zumiał, co czynić należy?

Kmicic nie odpow iadał, bo nadto był utruazon, 
tylko się kłaniał na wszystkie strony i ręką  po 
zabrukanej od potu i prochowego dymu twarzy 
wodził. Oczy świeciły mu blaskiem nadzwyczaj­
nym , a  tymczasem wiwaty brzmiały ciągle. O d­
dział za oddziałem nadciągał z pola na spienio­
nych koniach i co który nadciągał, łączył się z ca­
łej piersi z głosami na cześć Babinicza. Czapki 
wylatywały w g ó rę , kto bandolety miał niewy- 
strzelone, ten ognia dawał. _ ,

Nagle pan Andrzej stanął w kulbace i podniósł 
szy obie ręce do góry, huknął ja k  grzm ot:

śmielić się do postawienia lub nawet naszki-| swoją siłą i powagą i nie przestaje być pod­
stawą polityki europejskiej.

Nowy tego mamy dowód w liście, pocho­
dzącym z dobrego źródła, a który odbieramy 
właśnie z Petersburga. Uderzającom jest, iż 
w liście tym poufnym ten sam znajdujemy 
szyk myśli, co w niedawno przytoczonym przez 
nas artykule Norda  o zjeździe gasteinskim. 

Oto, co nam piszą:
„Dzienniki rosyjskie widocznie za daleko się 

posunęły, przypuszczając, że Arcyksiążę Karol 
m dw ik powierzoną miał sobie polityczną misyę 

do dworu rosyjskiego. I rzeczywiście nie mógłby 
on, jak  twierdzono, przedłożyć tutaj skutków zja­
zdu w Kissingen między ks. Bismarkiem a hr. 
Kalnokym już dlatego samego, że nie zaszła zmia­
na w wzajemnem położeniu trzech cesarstw. Obaj 
zatem powyżej wymienieni ministrowie nie potrze­
bowali zawierać specyalnych umów i pozostało im

cowania programu działania, oraz dodatniej 
jolityki, a to jużby tłumaczyło dostatecznie, 
dlaczego p. Giers nie był tam niezbędnym, 
podczas gdy nieobecność hr. Robillanta przy­
chodzi na poparcie tego na zjazd gasteinski 
zapatrywania; wiadomem bowiem jest, że W ło­
chy tam tylko lubią być obecnemi, gdzie jest 
coś do zabrania.

Nie było nic w Gastein do rozdania, a 
tem samem nic dla Włochów, którzy nie zdo- 
jywać, lecz tylko przyjmować umieją —  do 
zabrania.

Nie było w Gastein nic do rozdania i nic 
do zabrania, a raczej celem zjazdu było, aby 
nikt nic nie zabrał, lub nie odebrał —  co 
wprost i jedynie prowadzi do celu głównego 
i wyłącznego polityki dzisiejszej, do u trzy­
mania nadal pokoju, ale pokoju zbrojnego, 
bo apetytów polityka ta nie nasyca , tylko 
im post nakazuje.

Tej niemocy do czynnego działania, tej 
niemocy rozwiązywania spraw, nie zmieniło 
przyjście do władzy torysów, co zapewne zro­
zumiał lord Salisbury, kiedy sam nie wziął 
teki spraw zew nętrznych, lecz powierzył ją  
w gabinecie bez dobrze zapewnionego ju tra , 
a z kulą irlandzką u nogi, nieznanej na polu 
polityki zagranicznej osobistości, nowemu 
lordowi Iddesleigh. A tak zmiana rządu w A n­
glii przedstaw ia się jedynie jako nowe wzmo­
cnienie systemu pokoju, opartego na zupełnej 
bierności, czego dowodem także bladość mowy 
lorda Salisburego na bankiecie lorda majora, 
w której ograniczył się na wzmiance o kwe- 
styach afgańskiej i egipskiej, zaznaczając, iż 
nie są ukończone.

Wzmocnienie tego systemu pokojowo-bier­
nego; jest do pewnego stopnia i czasu rękojmią, 
ale istnienie jest tylko hamulcem; jest także 
przymusowem dalszem trwaniem trójcesar 
skiego porozum ienia, z mniejszym lub wię­
kszym do niego entuzyazmem jednych lub 
drugich. Ztąd także obojętną rzeczą, czy p 
Giers dla oszczędzenia szowinizmu rosyjskie 
go, czy z powodów rodzinnych, odłożył swoje 
spotkanie się z m inistram i dwóch środkowych 
m ocarstw  E u ro p y .

Utrzymanie pokoju narzuca wszystkim pęta; 
pytanie, komu one są ciężkiem i?

A le^co ważniejsza, oto owa niemoc czy­
nów, a konieczność bierności, pod bronią. To 
objaw najlepiej charakteryzujący nasze czasy, 
a w gruncie rzeczy groźny w następstw ach 
dla pokoju i spokoju świata. Niemoc ta i ko­
nieczność bow iem , wobec nagromadzonych 
spraw nierozwiązanych i wciąż dojrzewających, 
wytwarza położenie, w którem zwolna otwie­
rają się drzwi przypadkom i wszelkim awan­
turom , czego już mieliśmy w zeszłym roku 
zbyt liczne i drastyczne przykłady. Ta n ie­
moc i ta konieczność nie liczą się, bo nie mogą 
górować ani zapanować nad niemi, z nieobli- 
czałnemi czynnikami, jak  niezbadany tempera­
ment młodego Rosyi monarchy i oddziaływa­
jących na niego wpływów, może i groźnych 
konieczności.

Na razie jednak niewątpliwie system, któ­
ry utrwalonym został w G asteinie, pomimo 
swej niemocy do dodatniego działania a ko­
nieczności b ierności, narzuca się Europie

tylko porozumieć się po prostu co do ich działal­
ności politycznej, jak  przystoi mężom stanu, k ie­
rującym sprawam i mocarstw sprzymierzonych i co 
prawdopodobnie nastąpi również między p. de Giers 
i kanclerzem niemieckim, jeżeli ten znajdować się 
będzie w Berlinie w chwili powrotu rosyjskiego 
ministra. Pan de Giers w yjechał z Petersburga i 
nie uda się, dla spotkania się z ks. Bismarkiem, 
gdzieindziej, ja k  tylko do stolicy Prus, gdyż po­
dróż jego niema inDego celu, krom przepędzenia 
wśród rodziny urlopu.

A jednak  odwiedziny w Peterhofie A rcyksięcia 
Karola Ludwika m ają wielkie polityczne znacze­
nie, ale to jedynie, które w ynika z chwili, w k tó ­
rej się odbyw ają, skoro podróż Arcyksięcia do 
Rosyi nastąpiła właśnie w te d y , kiedy powstały 
niekorzystne pogłoski co do stosunków austrya- 
cko rosyjskich i skoro niwecząc je, stw ierdza ona 
uroczyście trwałość potrójnego przym ierza i s ta ­
nowi nową rękojm ię utrzym ania pokoju europej­
skiego. Istotnie zatem upatryw ać należy w przy- 
jeżdzie tutaj Arcyksięcia austryackiego tylko ak t 
kurtoazyi, odpowiadający potrzebom położenia, a 
sam fakt jego bytności w Rosyi dostatecznym jest, 
aby rozproszyć nieporozumień a ,  które powstać 
mogły między tym krajem  i A ustryą i zbytecznem- 
by już było, przypisyw ać mu - -  jak  niektórzy 
tw ierdzą — specyalną w tej mierze misyę."

Dalszy ciąg listu  znowu w uderzający 
sposób zgodnym jest z tem, cośmy pod tym 
względem czytali przed paru dniami w Pol. 
Corr. :

„Również, pisze nasz korespondent, przesadnemi 
są komentarze, któremi dzienniki zagraniczne opa 
tro ją własnoręczny list cesarza rosyjskiego, który 
polecono p. de Nelidow wręczyć sułtanowi. Is to t­
nie rzecz to łatw a do zrozumienia, że pow racając 
na swoją posadę, dyplom ata ten miał sobie pole- 
conem wyrazić Abdul Hamidowi podziękowanie 
cara za podarki, przesłane na wiosnę do L iw adyi 
przez pośrednictwo Edbcm baszy, i równie mylo- 
noby s ię , przedstaw iając stosunki rosyjsko-tnre- 
ckie, jako zagrożone przez niektóre za jścia , ja k  
n. p. odezwę cesarza do floty morza Czarnego i 
mowę głowy m iasta Moskwy, ja k  też przypusz­
c z a ją c , że dwa te państw a są w przededniu z a ­
warcia przymierza. Praw dy szukać należy m iędzy 
terai dwoma ostatecznościam i; to jest, że stosunki 
rosyjsko tureckie nie przestają być zupełnie po- 
prawnemi i przyjacielskiem i nawet, czego od cza­
su do czasu są wyrazem wzajemne dowody knrtoa- 
zyi, lecz że z jednej i z drugiej strony nie przesą­
dzono, ani zobowiązano się na przyszłość, tem 
więcej, iż Porta zachować musi równowagę wśród 
najróżniejszych wpływów, które usiłują oddziały­
wać na nią a po trochu oszczędzać wszystkich.®

Tak zatem zjazd w Gastein przedstawia 
się jako dalszy ciąg tej samej polityki i tego 
system u, które zaznaczyły, nic nie stwarzając 
przecież, zjazdy w Skierniewicach i Krom ie­
ryżu. Niemoc i bierność tego sy s tem u , sku-

—  Vivat Jan  K azim ierz! pan nasz i ojciec mi 
łościw y!!

Tn powstał tak i k rzy k , jakby  nowa bitw a się 
zaczęła. Zapał niewypowiedziany ogarnął w szyst­
kich. Książę Michał odpasał szablę z pochwą dy- 
jam entam i sadzoną i oddał ją  Km icicow i, hetman 
delię w łasną kosztowną zarzucił mu na ramiona, 
a on znów wzniósł ręce do góry:

—  Vivat hetman nasz! wódz zw ycięzki!
— Crescat! flo rea t!  —  odpowiedziano chórem.
Zaczem poczęto chorągwie zdobyte zwozić i za­

tykać w wale pod nogami wodzów. Ani jednej 
nie uniósł nieprzyjaciel: były pruskie, komputowe, 
pruskie pospolitego ruszenia, szlacheckie, były 
szw edzkie, Bogosławowe, cała ich tęcza powiała 
u wału.

—  Jedna to z największych wiktoryj w tej woj 
n ie ! — zawołał hetman — Izrael i W aldek w nie­
w oli, pułkownicy polegli lub w niew oli, wojsko 
w pień wycięte....

Tu zwrócił się do Kmicica:
— Panie Babinicz, waść w tam tej stronie z Bo­

gusławem musiałeś się spotkać... Co się z nim 
dzieje?

Tu i pan W ołodyjowski począł pilnie patrzyć 
w oczy K m icica, ów zaś odrzekł spiesznie:

—  Księcia Bogusława Bóg pokarał tą  oto ręką  !
To rzekłszy wyciągnął praw icę, lecz w tej chwili

mały rycerz rzucił mu się w objęcia.
— Jęd rek ! — k rz y k n ą ł— nie zajrzę ci! Niech 

cię Bóg błogosławi!
— Tyś to mi rękę form ow ał! — odrzekł z w y­

laniem pan Andrzej.
Lecz dalszy wylew braterskich ncznć powstrzy­

mał książę krajczy.
—  Zali brat mój zab it?  —  spytał żywo.
— Nie zabit — odparł Kmicic — bom mu ży

cie darow ał, ale ranny i pojman. A owo tam ot, 
prowadzą go moi nohajcy.

Na te słowa zdumienie odmalowało się w tw a­
rzy W ołodyjowskiego, a oczy rycerstw a zwróciły 
się ku równinie, na której ukazał się oddział kil­
kudziesięciu Tatarów  i zbliżał się wolno; nakoniec 
minąwszy kupy połamanych wozów, przysunął się 
o kilkadziesiąt kroków do okopu. Wówczas ujrza­
no, że jadący w przodzie T atar prowadzi jeń ca ; 
poznali wszyscy Bogusław a, lecz w jakiejże losów 
odm ianie!

On, jeden z najpotężniejszych panów w R ze­
czypospolitej, on , który wczoraj jeszcze o pań­
stwie ndzielnem m arzył, on książę rzeszy niemie­
ckiej , szedł teraz z arkanem  na sz y i, pieszo przy 
koniu ta ta rsk im , bez kapelusza , z krw aw ą głową, 
obwiązaną w brudną szmatę. T aka jednak  zawzię­
tość była przeciw temu magnatowi w sercach ry ­
cerstw a, że straszne to upokorzenie nie wzbudziło 
niczyjej litości, owszem wszystkie niemal usta za- 
wrzasły w jednej chwili!

— Śmierć zdrajcy! Na szablach go roznieść!... 
śm ierć! śm ierć!

A książę Michał oczy ręką  za tk a ł, bo przecie 
to Radziwiłła prowadzono w takiem  upodleu iu .— 
Nagle poczerwieniał i k rzyknął:

— Mości panowie! to mój b ra t ,  to moja krew , 
a jam ni zdrow ia, ni mienia nie żałował dla Oj­
czyzny! W róg m ój, kto na tego nieszczęśnika rękę

Rycerze umilkli zaraz.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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teczne jedynie co do tymczasowego u trzy ­
m ania zbrojnego pokoju — wystawione hę 
dą oczywiście znowu na próby uiebezpie 
czne— bo pouiekąd sprzeczne z istoty tego 
so juszu .—  Niedalej ja k  sprawa rewizyi s ta  
tu tu  Rum elii  W schodniej —  która znowu 
wyprowadzi na pierwszy plan drażniący oso 
bistość ks. A lek san d ra ,  nie da się usunąć 
z pdrządku dziennego, już  d la tego ,  że kou 
ferencya europejska m a sankcyonować zrewi­
dowany s ta tu t .  Sam fakt zebrania się tej kon 
ferencyi wywołać może t ru d n o ś c i , an tagon i­
zmy i kazuistyczne o trak tacie  berlińskim 
ro z p r a w y , którego przypomnienie mogłoby 
kogokolwiek wystawić na pokusę poruszenia 
sprawy Batum . Prawdopodobnie jednak n ik t  
nie znajdzie się, ktoby tej pokusie uległ, 
a chęć i postanowienie u trzym ania  pokoju i 
systemu, utwierdzonego w G-asteinie, jeszcze 
zapanują nad położeniem i pojfdyńczemi spra 
w am i, podczas gdy przyszłość i wielkich 
spraw rozwiązanie stanowcze, czekać i dojrze­
wać będzie znowu pod g o d łe m : au p e tit
bon henr.

Jokai o reskrypcie  cesarsk im 
w „Nemzecie ."

Po krótkiej parafrazie reskryptu  cesarskiego 
daje Jokai pogląd na przeszłe w ypadki, aby na- 
ltżycie ocenić wartość doniosłego w historyi oj­
czyzny ostatniego pisma cesarskiego. —  Jenerał 
wspólnego w ojska nwieńcza w obecności swego 
k< rpu8n oficerskiego grób poległego podczas obro­
ny Budy kom endanta Hentziego i w krótkiej m o­
wie staw ia go za przykład. Nie potrzeba być nie­
przyjacielem  Indu w ęgierskiego, aby ze stanow iska 
ogólnej tak tyk i uznać H eatziego za wybitną po­
stać. Grób kom endanta Budy zdobiono corocznie 
w dzień zaduszny lampami i w ieńcam i, a nikt 
przeciw temu nie występował; tylko w tym roku 
w ybrał jenerał wspólnej arm ii do tego pełnego 
pietyzmu aktu  dzień zdobycia Budy, a spełnienie 
obowiązku koleżeńskiego połączył z mową, w k tó ­
rej zaznaczył przykład Hentziego. Prawdopodobnie 
m e przeczuwał, że jego mowa stanie się tak  g ło ­
śną, gdyż inaczej byłby odgadł, jak  przykre wspo­
m nienia musi ona obudzić między mieszkańcami 
stolicy, tak  srcgo uciśnionej przez czczonego je ­
nerała. W istocie zapanowało ogólne wzburzeuie. 
Rząd zo<tał zainterpelbw any, a w odpowiedzi na 
tę  interpeljacyę uznał prezydent ministrów postę­
powanie jenera ła  za nietaktow ne i niestosowne i 
wyraził przekonanie, że także i w najwyższych 
sferach wojskowych istnieje życzenie, aby się czyn­
niki wojskowe trzym ały zdała od agitacyj polity­
cznych i aby żadna pow aga wojskowa nie wzno- 
s la  się ponad konstytucyjne ustaw y kraju. N atural­
nie zasada ta, postawiona przez prezydenta m ini­
strów, nie podobała się w tych sferach, które u l a ­
ta ją  arm ię za cel sam dla siebie i za oderw aną 
od konstytucyjnego organizm u państwowego. Obu­
rzenie to wzrosło jeszcze skutkiem  fatalnego błę 
da w interpretacyi, —  gdy dzienniki niemieckie 
zam iast użytego w yrażenia: unpassend, podstawiły 
słowo incorrect. Tam  w górze wzrastało rozdrażnię 
nie w sferach wojskowych, a tu na dole między 
ludem. Tylko cesarz i król zachował swój k sią ­
żęcy spokój, m ający swą podstawę w miłości praw- 
idy, i na swej najwyższej trybunie sędziowskiej 
utrzym ał równowagę między oboma równo drogie- 
mi skarbam i: między wiernością armii, a miło­
ścią kon8tytncyi ludu; staraniem  jego było otrzy­
mać te obie szale w równej wysokości, ponieważ 
obie razem w zgodzie są podporą tronu i kraju, 
w rozdwojeniu zaś szkodzą nietvlko panującemu, 
ale i każdem u poszczególnemu obywatelowi.

Tu na dole żądała opinia publiczna przeniesie­
nia jenera ła ; tam na górze nie mogli zrozumieć, 
że mowa parlam entarna może zmienić dyspozycye 
armii i że do przeniesienia wysoko sytuowanego 
jenerała  w ystarczyć może dem onstracya ludu. — 
Panujący ocenił z góry te oba kierunki i prze­
niósł jenerała, który zyskał sławę polityczną, ale 
z awansem  —  zwykłe przeniesienie uw ażałaby pu­
bliczna opinia arm ii za skarcenie wierności do 
tronu i do sztandaru wspólnego wojska. Tym cza­
sem w ęgierskie uczucie narodowe uważało ten 
aw ans za nagrodzenie przeciwnego konstytucyi 
k ierunku. W tem mniemaniu utrwalone też zostało 
narodowe uczucie w W ęgrzech przez równoczesne 
spensyonowanie kom endanta Pesztu, ponieważ po­
dług pewnej legendy dziennikarskiej miał on być 
ową pow agą, do której odnosić się miały słowa 
prezydenta ministrów, kiedy wspominał o najw yż­
szych sferach wojskowych. Obie te wątpliwości 
usunęło w sposób zupełnie jasny  własnoręczne pi­
smo cesarskie. Przeniesiony jenerał uzyskał awans 
jedynie skutkiem  swych zasług wojskowych, a o- 
cenienie tych zasług należy jedynie do sfery kom- 
petencyi panującego. Ten pam iątkow y reskrypt 
oświadcza jed n ak , że duch armii nie może być 
iuny, jak duch najw yższego jej zw ierzchnika, k tó­
ry pragnie, aby się arm ia nie w daw ała w agita- 
cye polityczne, ale broniła kraju nietylko w cza 
sie w ojny, lecz aby była także w czasie pokoju 
tarczą dla ustaw  i konstytucyi. W ęgierski prezy­
dent miuistrów powoływał się więc na k ró la , a 
nie na któregokolw iek z jego dowódzców armii. 
Za to zaś, co król powiedział, nie może być ka 
rany żaden z jenerałów , a przez to został ten 
pożałowania godny konflikt, ja k  sądzim y, w oczach 
każdego trzeźwo myślącego polityka i każdego 
lojalnego obywatela w sposób zupełnie zadąwal- 
c ia jący  usunięty — tu i tam : bo ja k  z jednej 
strony my konstytucyjni obyw atele W ęgier wie­
my i uznajem y, ja k  konieczne jest w naszym 
własnym interesie dla utrzym ania W ęgier potężne, 
silne i jednolite wojsko, tak tćż i sfery wojskowe 
muszą być przekonane, począwszy od feldmar 
szałka aż do szeregow ca, że państwo ze swobo­
dam i konstytncyjnem i i lud przejęty miłością oj­
czyzny są  rękojm ią dla zwycięstwa w ojska, pod 
porą w czasie klęski i wzm acniającą siłą po 
doznanych katastrofach. Nasze konstytucyjne in­
s ty tu c je  uczyniły w szystko, aby „daw ną" arm ię 
au->tryacką przerobić na „dzisiejszą,* na poziomie 
europejskim  stojącą „austro-w ęgierską arm ię," i 
zrobić z niej potęgę. Za to możemy żądać,” aby 
ta  z wielkiemi ofiarami zorganizowana arm ia nie 
była obcem ciałem w państwie, ale najw yższą o- 
bronicielką naszej konstytucyi, aby nie brała 
udziału w politycznych walkach partyj i narodo­
w ości, ale aby na jednym  wspólnym sztandarze 
powiewać mogły wstęgi miłości ojczyzny i wol­

ności konstytucyjnej. Na ten kierunek w skazuje 
reskrypt k ró lew sk i, który uważam y słusznie za 
wypadek*. stanow iący epokę.

- —   --------------------

K0RESPONDENCYA „CZASU1'.
Lwów 12 sierpnia.

0  W Nrze 175 z 4  sierpnia podaliście w iado­
mość, iż uchwalony w ciągu ubiegłej sesyi sejm o­
wej projekt u staw y , zm ieniający postanowienia 
§ 64 ustaw y gm innej (z dnia 12 sierpnia 1866) 
o odpowiedzialności członków zwierzchności gm in­
nej i delegatów  wobec gminy i rządu, tudzież o 
dochodzeniu należytości gminy przeciw członkom 
zwierzchności gminnej i delegatom nie uzyskał 
Najwyższej sankcyi.

Kwestya zmiany postanowień trzeciego ustępu 
§ 64 ust. gm, była w r. 1878 po raz pierwszy 
przedmiotem obrad sejmowych. Wówczas już n- 
chwalił Sejm na wniosek W ydziału krajow ego pro­
je k t ustaw y, w edług którego ustęp trzeci § 64 
zastąpionym być miał postanowieniem praw ie ró- 
wnobrzmiącem z postanowieniem tegorocznem.

Atoli projekt ten nie uzyskał wówczas sankcyi 
z następujących powodów:

1) „Ponieważ władzom adm inistracyjnym  mo- 
żnaby w prawdzie w drodze zmiany ustaw y gm in­
nej przyznać judykatu rę  w w ypadkach przewi­
dzianych w § 64 ust. gm., jednakow oż judykatura 
ta nie m ogłaby nigdy być ostateczną i wyklucza­
jącą  drogę prawa, gdyż wykluczenie tak ie  sprze­
ciwiałoby się postanowieniu pierwszego ustępu 
ait. 15 ustawy zasadniczej państw a o władzy sę­
dziowskiej.

2) „Ponieważ zaprojektow ana przez Sejm zmia­
na zasadnicza w tym kierunku, by spraw y wspo­
m niane w § 64 ust. gm. wyłączone zostały z pod 
judykatnry  cywilno-prawnej i przekazane judyka- 
turze adm inistracyjnej, mogłaby wobec postano­
wienia § 11 lit. k.) ustawy zasadniczej o Repre- 
zentaeyi państw a wejść w życie tylko w drodze 
ustaw odaw stw a państwowego."

Przytoczyłem powody te w dosłowuem brzmie­
nia, gdyż się w motywach teraźniejszej odmowy 
na nie również powołano.

W r. 1884 ponowił poseł Lasocki projekt zmia­
ny tego trzeciego ustępu § 64 ust. gm. w formie 
samoistnego wniosku, który uchwałą sejmową 
z dnia 23 października 1884 r. przekazany został 
W ydziałowi krajowem u do zbadania i przedłoże­
nia wniosków na najbliższej sesyi.

W w yczerpująco opracowanem sprawozdaniu, 
które W ydział krajow y Sejmowi w ubiegłej seśyi 
w myśl powyższego zlecenia przedłożył, przyto­
czone zostały powody dosadnie w ykazujące po­
trzebę takiej zmiany, oraz osłabione zarzuty, ja ­
kie sejm owa kom isya adm inistracyjna z r. 1884 
roztrząsając wniosek posła Lasockiego przeciw pro 
jektow anej zmianie podniosła. Na wniosek gm in­
nej komisy!, k tóra o przedłożeniu W ydziału k ra ­
jowego spraw ę zdaw ała, uchw alił Sejm na posie­
dzeniu z dnia 16 stycznia b. r. rzeczony p ro jtk t 
ustawy, którego ministerstwo spraw  wewnętrznych 
nie przedstaw iło do sankcyi z następujących po­
wodów :

„Motywa przytoczone w Sejmie na uzasadnienie 
powyższego projektu ustawy nie usuw ają z> sadni- 
czych przeszkód, jak ie  jeszcze w r. 1880 ze strony 
rządu podni-sionem i zi stały przeciw uchwalonemu 
w r. 1878 projektowi ustaw y tegojsamego przed­
miotu dotyczącej i które spowodowały odmówie­
nie Najwyższej sankcyi dla pomienionej ustawy.

„Co się prz- dewszystkicm  tyczy stosunku naczel­
ników gmin i funkeyonaryuszów gm innych do 
gm iny , to wobec tego , że postanowienia de 
krętu nadwornego z d. 16 sierpnia 1841 nie mają 
zastósowania do stosunku gminy wobec swyeh 
fnnkcyonaryuszy, należy wychodzić z tej zasady, 
że oparte na postanowieniu § 64 u. gm. pretensye 
gminy do swoich m andataryuszów  o w ynagrodze­
nie szkód, tylko w edłng ustaw y cywilnej ocenione 
być mogą, zatem na tytule praw no-pryw atnym  po 
legają i tak  in quanto jakoteż in  quali wyłącznie 
tylko w zwykłej drodze praw a poszukiw ane być 
mogą."

A dalej pow iada resk ryp t m inisteryalny ta k : 
„Przytoczono wreszcie celem uzasadnienia po trze­
by projektowanej zmiany § 64 gal. u. gm. niedo­
godności i trudności, z jakiem i połączonem jest 
poszukiwanie odszkodowania w zwykłej drodze 
prawa, oraz podniesiono, że zm iana ta  byłaby po­
żądaną ze względu na skuteczne w ykonywanie 
nadzoru nad m ajątkiem  gminnym. Otóż w pierw- 
(szęm kierunku z a r a d z i  złemu będąca właśnie 
w toku r e f o r m a  p r o c e d u r y  c y w i l n e j ,  w dru­
gim zaś kierunku obowiązująca już ustaw a kra jo ­
wa z d. 15 lutego 1883 r ., według której przy­
służą W ydziałom krajowym  n a j w y ż s z y  n a d ­
zór nad całością zakładow ego dobra gm in, oraz 
prawo zastosow ania w razie dostrzeżonych n ie ­
prawidłowości odpowiednich środków zaradczych, 
niemniej ustaw a krajow a z d. 6 grudnia 1883 r. 
o władzy dyscyplinarnej nad zwierzchnością gm in­
ną i o nadzorze władz w yższjch nad urzędnikam i 
gmin wiejskich.

„Nie ulega zatem w ątp liw ości, że organa nad­
zorcze rozporządzają dostatecznemi środkam i, aby 
zarządzeniam i prewencyjnem i uchronić gm iny od 
stra t, któreby uzasadniały przewidziano w § 64 
u. gm. pretensye do odszkodowania “

Wiedeń 13 sierpnia.

©  Nietylko podwójne, czy potrójne entente, ale 
i inne europejskie spraw y zależą obecnie prze 
ważnie nie od warunków w ynikających z natury 
rzeczy, ale od stosunków osobistych. Czynnik ten 
odgryw ał już i odgryw a ciągle pierwszorzędną 
rolę w spraw ie bułgarskiej. O pierając się na in 
formacyi niezawodnej, mogę zapewnić, że obecnie 
właściwym królem konstytucyjnym  w Anglii jest 
ks. H enryk Battenberg, zięć królowej, brat księcia 
bułgarskiego. Królowa zupełnie na nim polega, 
powoduje się jego zdaniem, a  ma to być człowiek 
wielkich zdolności i sprytu. — Gladstone staw iał 
wszelkie możliwe zaw ady wzrostowi jego wpływu, 
przeciwnie lord Salisbury jest z nim jak  najlepiej. 
Niebawem zostanie ks. H enryk m ianowanym k a ­
pitanem w przybocznej gw ardyi k ró low ej, na co 
jaż  nowy m inister wojny Smith się zgodził. A n­
glicy mówią dzisiaj, że się to doskonale sk ład a ; 
bo zwykle, jeżeli rząd jest w ręku mężczyźny, to 
rządzą kobiety; gdy zaś kobieta ma rząd w ręku, 
to trzeba, żeby go w ykonyw ał m ężczyzna. L on­
dyńskie pisma radykalne, humorystyczne, przepeł­

nione są ciągle karykaturam i i satyram i na no­
wego króla, co jednak  nie przeszkadza, że król 
ten jest łącznikiem między gabinetem torysowskim 
i królową i że wpływu swojego używ a na rzecz 
brata i Bułgaryi. W ażność tego czynnika jest w łaś­
nie teraz nader aktualną, gdy zeorała się nareszcie 
w myśl protokółu konferencyi, odbytej w K onstan­
tynopolu, kom isya tnrecko-bułgarska dla rzekomej 
rewizyi statutu rumelijskiego. Dopóki komisya obra­
dować będzie, nikt nie będzie się mieszać i re 
prezentanci mocarstw jeżeli będą pytani o tę* lub 
ową kwestyę, zgodnie jedną tylko dawać będą 
rad ę : żeby książę starał się~utrzym ać koniecznie 
dobre porozumienie z sułtanem , oraz, żeby oszczę­
dzał Europę, a raczej drażliwość Rosyi i nie lek­
ceważył uchwał konferencyi. Je st atoli widocznem, 
że uchwały te z faktycznym stanem rzeczy pogo­
dzić się nie dadzą, że albo się kom isya na niczem 
rozejdzie, albo też Porta poczyni ustępstw a — a 
uchwały europejskie pozostaną m artw ą literą. — 
Więc jakikolw iek będzie rezultat obrad kom isyi, 
to gdy znowu, ja k  orzeczono, przedłożony zosta­
nie Europie, w tedy w szelkie wpływy, na które mo­
że liczyć książę bułgarski, zostaną poruszone. Więc 
nietylko gasteinska entente, ale, zapewnie zgodnie 
z nią, wpływy księcia H enryka w Londynie i 
przez Londyn w Konstantynopolu okażą się czyn­
nikiem stanowczym.

L ist cara rosyjskiego do następcy tronu gre 
ckiego, którego osnowa znaną już je s t w pewnych 
sferach, jest sam przez się wymownym objawem. 
Nie wywołała go żadna potrzeba bieżąca, ale bo 
też obliczony je s t nie na tę chwilę tylko. Ma je ­
dnak list ten i w tej chwili znaczenie większe, 
niżby się zd aw ało , jeżeli się go zestawi z w ie­
ściami, które ponownie się pojaw iają o bliskiej 
abdykacyi króla greckiego. Król je s t znużony, nie 
czuje się w Grecyi zupełnie w domu, radby w Niem­
czech spokojnię. życia dokonać. Czekał on tylko 
na pełnoletność sy n a , który jest już zupełnym 
Grekiem. Idzie atoli o pewną kw estyę finansową. 
Anglia, Francya, Rosya płacą w edług”zobowiązań 
przyjętych królowi greckiem u, jako  dodatek do 
jego apanażów, po 100.000 franków. Pytanie leży 
w tem : czy zobowiązania te dotyczą osobiście 
tylko tego króla greckiego, czy wogóle króla 
greckiego — czy m aprzykład F raccya  republi­
kańska w razie zmiany tronu nie zechce się usu­
nąć od tego obligu — pochodzącego z dawnych, 
piękniejszych la t Europy. W każdym  razie list 
cara zarysow uje stosunek jego do przyszłego króla 
greckiego*. na tle zadań przyszłości greckiej. Przy­
szłość ta  zależy od dalszego rozbioru Turcyi — 
ale T u n y  a je s t także kandydatką do K onstanty­
nopola, t ak ,  ja k  Bulgarva i R o sy a ... Zdaje się, 
że miłość swoją uznała Rosya za stosowne zwra 
eać „żywo i gorąco* teraz ku G re c y i...

Z prasy rosyjskiej.

W śród powodzi artykułów* zwróconych przeciw 
Niemcom, ks. Meszczersfei w swym dzienniku Graź- 
daninie obszernie w ykazuje zgubne usługi i pod­
stępne rady  ks. Bism arka, za którym i idzie zbyt 
czestc polityka rosyjska.

Z obszernego ‘artykułu przy taczam y tu trafny  
ustęp, dotyczący systemu wobec Polaków.

„ Ale tak  się zdarzy, że i to nie skutkuje _ 
w tedy kanclerz zdobywa się na jakieś „trne.“ -  
Tutaj Bismark jest mistrzem, a już to w najm il­
szy ran jest le true du polon'eme. W iec poczyna 
trwożyć nas polską^ rew olncy^ i zarzekać się, że 
wszystko, co gubi Rosyą ekonomicznie i polity­
cznie, iest Polaków dziełem, a pochodzi ztąd, że 
my Rosyanie nie dość dusimy Polaków. I  wtedy 
proponuje nam ks. Bismark m aleńką partie de 
plaisir, zaw ierającą się w słow ach: duśmy Pola 
ków na sp ó łk ę ; zaciera ręce, przekonany o naszej 
ślepocie,i pow iada do sw oich: „Ja  tych głupich 
Rosyan zaprzątnę Polakam i, a tymczasem capnę 
cząstkę Rosyi i jej życia ekonomicznego trosze­
czkę..."

„I ta  polityka udaw ała się Bismark owi prze- 
wybornie, a  wymownym tego dowodem jest K ró­
lestwo polskie, w którem my w ytężam y swe siły 
na dręczenie polskości*, otw ierając tylko na oścież 
wrota Prusom, tak  samo jak  przedsięw ziąw szy ru- 
syfikacyę kraju Zachodniego, całą g ran icęupstrzy- 
liśmy sóbie tylko koloniami pruskiem i..."

Zw racając się następnie do przeszłości, autor 
w ykazuje szereg błędów Ł popełnionych przez Roj- 
sy ę  za radą Niemiec i kończy swe uwagi, jak  
n as tęp u je :

„Dyplomaci tejże K atarzyny pospieszyli skłonić 
ją  do rozbioru Polski, — do najw iększego błędu, 
popełnionego kiedykolw iek przez Rosyą, m ają a 
prawo do wszystkiego. Dyplomaci A leksandra 1 
sprawili, że staliśmy się przyczyną i ofiarą w szyst­
kich sukcesów austryackich i pruskich, a oddaw ­
szy nam w udziale ruinę i spustoszenie na pół 
wieku starczyć m ające, to w szystko dla ocalenia 
Anstryi i Prus, a potem dla odrodzenia i umo­
cnienia się tychże Prus i Austryi. Dyplomaci Mi­
kołaja I  dali nam kam panię w ęgierską i długie 
la ta  polityki, której uwieńczeniem stała  się jedność 
Germanii i potęga P ru s.—  W jednym  tylko rokn 
1848 wybawiliśmy A ustryą od pow stania W ęgrów, 
a Prusy od rewolucyi. Koronę zaś tej działalności 
naszych dyplomatów stanowi korzenie się w proch 
przed Napoleonem III, a potem przed Bismarkiem, 
koronę, której ostatni klejnot, to kongres berliń­
ski...

„Co robić?—  spyta kto może — co robić?
„Nie śmiem nic złego powiedzieć o dzisiejszj ch 

dyplom atach naszych.... tem bardziej, że to ludzie 
dobrzy; ale śmiem twierdzić, że od doia, w któ- 
rym by przyszło szanownemu N. K. Giersowi do 
głowy m ianować na urzędy dyplom atyczne za­
m iast benjaminków, wychodzących z liceów i kan 
celaryj dyplomatycznych, ludzi oręża na Kauka 
zie lub w Turkiestanie, walczących za honor Ro­
syi, zakład trzymam, że rok nie upłynie, a Bis­
m ark okaże się mniej rozumnym i mniej żela­
znym...*
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Kronika miejscowa i zagraniczna.

K r a k ó w  14 sierpnia.

A rcyk siążę  Karol Ludwik, jak nam donoszą ze 
Szczakowy, wraz z małżonką i orszakiem przejechał 
dziś rano o godzinie wpół do 6-tej przez Szczakowę 
do Wiednia, nie zatrzymując się w Szczakowy. Do­
stojni podróżni w Warszawie przesiedli się ”do od­
dzielnego pociągu, w którym przejechali do Granicy. 
Od Warszawy do Granicy towarzyszyli Arcyksięstwu 
w podróży jenerałowie rosyjscy Nowosielcow i Stur- 
ler. W Granicy Arcyksięstwo opuścili wagony i prze­

chadzali się kilka minut po peronie. Od Granicy po­
ciąg wiozący Arcyksięstwa prowadził inspektor kolei 
Północnej Ktlhnert.

— P. Armand Levy, przyjaciel Mickiewicza, na 
którego rękach skonał wieszcz w Konstantynopolu, 
w przejeżdzie przez Kraków zwiedzał wczoraj szcze­
gółowo pam iątki po Mickiewiczu w Muzeum Narodo- 
wem, w yrażając swoje zadowolenie z ich system aty­
cznego ułożenia i obiecując dopełnić niektóre braki. 
Znany ten publicysta je s t zarazem promotorem po­
mieszczenia medalionu pamiątkowego Micheleta, Qui 
neta i Mickiewicza w „College de France.*

—  W S ta rostw ie  odbyła się wczoraj rano komi­
sya, złożona z reprezentantów gminy m. K rakow a, 
miasta Podgórza i gmin Grzegórzki, Dąbie, oraz za­
stępców Dyrekcyi inżynieryi wojskowej, skarbu woj­
skowego, tudzież prywatnych stron interesowanych, 
a to w sprawie regulacyi W isły na przestrzeui po­
między mostem Podgórskim a gminą Dąbie. P rzy  ko­
m isyi tej przesłuchano starostwo i strony interesowa ­
ne, przyczem zastępcy gminy m. K rakow a zgodzili 
się na dalsze prowadzenie projektowanych przez 
Starostwo robót regulacyjnych, poczynili wszakże za­
strzeżenia ze względu na interes gminy, które do roz 
strzygnienia przedłożone zostaną władzom wyższym.

—  Inżynierya w ojsk ow a  tutejsza rozpoczęła od 
wczoraj bardzo dla Krakowa pożyteczne i oddawna 
upragnione roboty* około zniesienia wału między ro ­
gatką Mogilską a wylotem ul. Topolowej i około zasy­
pania równoczesnego fosy furtecznej. Część ziemi użytą 
jest na wyrównanie terenu dla szybko budującej się 
ujeżdżalni wojskowej przy ul. Lubicz. Ujeżdżalnia ta 
będzie pod dachem już z końcem tego miesiąca i ma 
być oddaną na użytek wojska w jesieni tego roku. 
Co do wału zaś fortecznego, rozebrano dotąd około 
15 metrów, tak, iż widok na część Olszy i Krzesła- 
wic je s t już otwartym od ulic Lubicz i Rakowickiej. 
Zniesienie to wału jest krokiem stanowczym a przed­
wstępnym co do przygotowania placu pod budowę 
„Schroniska fundacyi ks. Lubomirskiego,* które, jak  
wiadomo, stanie w części na miejscu zasypanych wa­
łów. W strzymujący zaś całą budowę rekurs właści­
cieli gruntów, które m ają być oddane skarbowi woj­
skowemu przez fundacyę na wzniesienie nowych wa­
łów po za cmentarzem, zostanie lada dzień rozstrzy­
gniętym przez Namiestnictwo, a przez to spraw a fun­
dacyi posunie się znacznie naprzód. Przestrzeń od Za­
kładu ks. Lubomirskiego aż po za cmentarz do no­
wego wała ma być użytą przez ogri dników pod za­
łożenie ogrodów handlowych, w tej okolicy tak  po­
żądanych.

_  K aplica w  bram ie F loryańsk iej. Rada miejska 
zezwoliła ks. Czartoryskiemu na urządzenie kaplicy 
na pierwszem piętrze w bramie Floryańskiej jego ko­
sztem. Roboty dotyczące są już  na ukończeniu i ka­
plica ta  będzie ozdobą bramy. Zewnątrz widoczne są 
już bogate odrzwia kamienne w stylu gotyckim, w któ­
rym ta k ie  i kaplica cała będzie wykończona, a po do­
konaniu zupełnem robót restauracyjnych oddaną bę 
dzie gminie m. Krakowa do dyspozycyi. Do kaplicy 
tej otwartym będzie dostęp od prawego przejścia 
bramy F lo ryańsk ie j, za pomocą zadaszonych scho 
dów kamiennych.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Ubryńkowce, w powiecie zaleszczyckim , na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

— Los rodziny Jana Lam a. Znakomity publicysta 
pozostawił —  pisze Przegląd ~  jak  to się polskim 
pracownik: m pióra najczęściej zd a rza , rodzinę nie- 
zaopatrzoną. Otóż losem wdowy i córki po ś. p. Janie 
Lamie zająć się ma Koło literacko-artystyczne lwow­
skie, które obmyśli sposoby zebrania funduszu po­
trzebnego na utrzym anie rodziny.

— T eatr  lw ow sk i w Krynicy urządza we wtorek 
d. 17 b. m. przedstawienie na dochód funduszu kon­
kursowego imienia ś p. W ł. L. Anczyca. Odegraną 
będzie znana tak di brze i wyborna komedya Zalew­
skiego p. t. Górą N a si!

—  S z c z a w n ic a . Miły bardzo i ceniony gość bawi 
w naszem ustroniu od kilku tygodni — Najprz. X 
biskup K rasiński. Z różnych stron zgromadzeni go­
ście świeccy i duchowni garną się Ucznia do niego, 
aby ucałować ręce starca i uzyskać jego błogosła­
wieństwo. Sędziwy Biskup cieszy się dość dobrem 
zdrowiem, posiada zupełną świeżość umysłu i obok 
głębokiej wiedzy, pam ięć, któ ą słuchaczy zadziwia. 
Dwa razy tygodniowo mamy to szczęście być n» 
Mszy św. Najd. P aste rza , przy której tak przykła­
dnie asystuje mu młody kapłan z dyecezyi tarnow 
skiej X. G. W przeszłą niedzielę po skończonej 
Mszy św., podczas której muzyka zdrojowa odegrała 
kilka hymnów nabożnych, poświęcał X. B iskup, na 
mocy udzielonej mu władzy od Ojca S., różańce, me­
daliki, srkaplerze, poezem przemówił krótko „o fał­
szywych prorokach" naszego w ieku, z takiem uczu­
ciem i namaszczeniem, iż wszystkich obecnych do łez 
poruszył. Daj Boże, aby modlitwa wielu uprosiła dla 
niego zdrowie w jak najdłuższe lata.

—  P ow ódź w  Rosyi Kuryer Poronny przynosi 
następujące dopesze: O r e ł  11 sierpnia. Wczoraj 
w nocy na drodze żelaznej kursko-kijowskiej powódź 
zniszczyła filary mostu na rzece Łopaśni. Komuni- 
kacya wstrzymana. —  K a ł u g a  11 sierpnia. T or ko 
lei riażsbo-wiaziemskiej został w trzech miejscach 
podmyty. Komunikaeya przerwana.

—  Bunt garson ów  w  P aryżu . Od rana d. 7 b. m. 
około 1000 sług restauracyjnych, kucharzy itp. prze­
biegało ulice Paryża, aby urządzić demonetracye przed 
biurami stręcz>A, które, jak  sądzą demonstranci, w nie­
ludzki sposób ich wyzyskują. Na ulicy Saint-Honorć 
polieya rozproszyła niespokojnych i dwie osoby are­
sztowała; niezadługo wszakże te same tłum y zbiegły 
się przed redakcyą Cri du Peuple i Intransigeant, 
aby w ręce kierowników tychże pism złożyć dekla- 
racye protestujące. O godzinie 2 z południa zebrała 
się znowu niepomierna liczba niezadowolonych na 
rynku i rozdzieliła się na dwie części; pierwsza za­
jęła się zrywaniem godeł komisowych na prawym 
brzegu Sekwany, drugą zaś , zm ierzającą na brzeg 
lewy, powstrzymała polieya, rozpędziła na wszystkie 
strony, a kilku przyaresztowawszy, zaprowadziła do 
więzienia. Pomimo to, spodziewano się wieczorem po­
nownych, groźniejszych może rozruchów. Tymczasem 
około godziny 5 ł/a zgromadzili się demonstranci przed 
redakeyam i Cri du Peuple i Intransigeant, aby im 
złożyć hołd i uznanie, ale i ta dem onstracya zakoń­
czyła s ię , jak  poprzednia, wkroczeniem policyi, roz­
pędzeniem niespokojnych i aresztowaniem kilku osób.

Repertuar teatru lwowskiego 
w Krakowie.

W n i e d z i e l ę  15go: Po raz l O t y :  Gasparone, 
op. kom. w 3 aktach, Millóckera, z p. Myszkowskim 
w roli Benozza.

We w t o r e k  17go: Marta, czyli kiermasz w Rysz- 
mondzie, op. w 4 aktach, Flotowa.

We ś r o d ę  18go: Uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu dnia urodzin Naij. P an a : Straszny dwór, 
op. w 4 aktach, Stan. Moniuszki.

W e c z w a r t e k  19go: Carmen, op. w 4 aktach, 
Bizeta, z p. Praun w tyt. partyi.

W s o b o t ę  21go: Lunatyczka (Die Nachtwan 
dlerin), op. w 3 ak tach , Belliniego, z p. Skalską 
w tyt. partyi.

—  Dnia 13go sierpnia pogodnie; term. od 12'0  
doszedł do 23-2 C. Barometr nieco o p ad ł; o godzini* 
7ej rano d. 14go stan jego był 742 ’5 millim., terffl. 
1 3 1  C. —  W iatr połudn.-wschodni.

— W niedzielę il 15go sierpnia: Wniebowzięci® 
Najśw. Maryi P anny ; w poniedziałek 16go: ś. Ro­
cha wyzn.

H iadmnoMci artystyczne, literackie 
i naukowe.

Pani Adolfina Zimajer żegna się dziś 
z publicznością naszą. Pobyt jej u nes da sif 
w paru słowach skreślić; pozostawia on bowiem 
po sobie io  w yjątkowe uczucie, i ż  p siadam y pier­
wszorzędną w swoim rodzaju artystkę, którą po­
chlubić się m< żerny wobec obcych, a którą, pra­
gnąć, trzeba, aby scena narodowa odzyskała dla 
własnego dobra. Co się nas tyczy, ceniąc dram a­
tyczny talent pani Z im ajer, jeszcze wyżej niż o- 
peretkowy, chcielibyśmy, aby jeżeli nie zaraz, to 
później powróciła ona do komedyj w polskich te­
atrach, które w łaśnie w właściwym artystce kie­
runku potrzebują tak baidzo wzmocnienia. Mnie­
mamy, że dyrekeya teatru krakow skiego powinna- 
by zrobić początek i zaprosić kiedyś p. Zim ajer 
na gościnne w ystępy w komedyi, w której, co się 
tyczy ról wyższych subretek, — lep zej nie znamy 
dziś w Polsce artystk i. P. Z im ajer opuszcza K ra­
ków jutro rano i udaje się do S zczecina , gdzie 
już we wtorek wystąpi w Gillette de Narbonne, 
ztam tąd do Kolonii, następnie do Lwowa i W ro­
cławia.

Część artystów  krakow skiego Teatru, która sko­
rzystała z urlopu, aby na w łasną rękę daw ać przez 
lato, przy połowie gaży, wypłacanej przez Dy- 
rekcyę, przedstaw ienia na prowincyi, podzieliła się 
na dwa towarzystwa. Pierw sze Antoniew ski—Jejde 
występowało z bsrdzo dobrem pow idzeniem  w mia­
stach Królestwa P  iskiego: Radom, Kielce, P io tr­
ków, a obecnie znajduje się w Częstochowie, z k ą d  
zamierza jeszcze udać się do Sosnowca. Drugie 
R ieger— Janow ski zwiedziło niektóre m iasta gali­
cy jsk ie , a obecnie znajduje się w Zakopauem, 
gdzie przy licznym tam tegorotzaym  zjeżdzie 
świetnie ma się powodzi. W szyscy artyści Teatr® 
krakow skiego m ają z polecenia Dyrekcyi przybyć 
do K rakow a najdalej 28 sierpn ia , przedstawieni® 
bowiem dram atu i komedyi rozpoczną się z dniem 
2 września. Powrócił też już z Karlsbadu dyrektor 
Teatru  krakow skiego p. G likson, który obecni® 
zajęty jest pizygotowaoiam i do nowego a drugie­
go za jego dyrekcyi kursu zim owego; o ile wie­
my, tak  w personalu, ja k  adm inistracyi, zajdą 
obiecające niektóre zmiany, a reżyseryę obejmi®» 
ja k  już donosiliśmy, zdolny artysta  p. Lubicz.

O dbieram y n as tęp u jące  p ism o:

P olem iki, zwłaszcza osobistej, prowadzić nie 
zwykłem'; zasady, jak ie  staw iam , sąd o ludziach, 
albo rzeczach, powinny same siebie usprawiedliwić. • 
Rodziny, zwłaszcza dobrze zorganizowane, a mi- I 
łością, do której i w łasna się m ięsza, połączone, : 
potęgują czasem wartość swoich członków aż do 
ideału. Wówczas już uie nagana ty lk o , a le : po- ; 
chwała, niby niedostateczna, drażni. Pisałem  o wielu 
ludziach zasłużonych; panegiryków  nigdy. Zasłu- j  
żona i tyle wpływowa niedawno rodzina Lubień- f 
skicn wym ierała, a było o niej głucho; obecne p o ­
kolenie ani wie’, zdaje się, ile im zawdzięcza. 
Chciałem oddać im sprawiedliwość z tem poczu- | 
ciem, jak ie  od pierwszej młodości d la  tej rodziny 
chowam: bo mnie łączyła przyjaźń, a łączy powi- j 
nowactwo. N iektórzy też członkowie rodziny 
oświadczyli mi wdzięczność. H rabia Tomasz Łu­
bieński w książce, k tórą właśnie puścił w obieg, 
w yraża swojem imieniem oburzenie, a na każdej 
niemal karcie polemizuje drażliw ie. K siążka, na­
pisana doskonale co do treści i sty lu , je s t uży­
tecznym i ciekawym  przyczynkiem  do historyi, 
zwłaszcza ekonomicznej, Królestwa Polskiego od . 
r. 1824— 1845. Jeżeli ją  wywołał mój artykuł, nie 
żałuję pracy, bo spełniła wyrażone przezemnie
życzenie.

Rozprawiać się z autorem o szczegóły nie my­
ślę; na to napisaćby trzeba broszurę; wolno mnie 
sądzić, wolno jemu sądów moich nie uznać. Kto 
mój artykuł czytał, wić, czy Łubieńskim spraw ie­
dliwość oddałem i czy ich kto wyżej ocenił; ale 
są dw a zarzuty, co do których winienem tłóma- 
czenie. Powiedziałem, że jeżeli Łubieńscy na wy- \ 
padek przegranej w r. 1831 chcieli sobie zape- j 
wnić stanow isko, to sąd w takim  razie należy 
odnieść nie do najniższych, ale do n a j w y ż s z y c h  
p o b u d e k .  Powiedziałem, że mieli podwójne uspo; 
sobienie służenia krajow i. T ak  je s t: użyteczni 
w pow staniu, bo wyraźnie m ówię, że robili po­
winność bez zapału, ale uczciw ie, chcieli także 
służyć krajowi w czasie pogromu. Czy to ma być 
zarzutem, co stanowi niemal głów ną H enryka Łu- j 
bieńskiego zasługę? — że kiedy inni lekkomyślni® 
emigrowali, albo bezczynnie p łakali, on umiał, jak  
to pokazałem , kraj otrząść z letargu i dźwigną® 
z upadku. Musiał mieć do tego swoje sumienie, 
ja k  wszyscy ludzie polityczni tej m iary i w ta­
kich w arunkach; dziwi mnie tylko, że hr. Tomasz 
Łubieński zdaje się tego nie wiedzieć, kiedy saHj 
tę sam ą myśl na str. 253 w yraża , ale ją'utopi* 
w powodzi słów, które dowodzą tego, co zwięźle 
pow iedziałem : „że ze zastosowania jednych zasad 
do różnych okoliczności w ynikają rozmaite obo­
w iązki": to właśnie ja  nazywani osobistem su­
mieniem ludzi publicznych, ludzi czynu, co mają 
odw agę i siłę brania odpowiedzialności zbyt cię­
żkiej dla zwyczajnych ludzi. Mógł autor zrozumieć, 
że to, co o sumieniu osobistem mówię, odnosił® 
się do stosunków publicznych, a niepotrzebnie za­
rzut ten umieścił na str. 253 , na której o pry­
watnych mówi.

J a :  Czy byli dobrymi Polakam i, odpowiedzia­
łem, wyliczając długi ich zasług szereg, a kończą® 
zaręczeniem na sum ienie, że takim i byli. Skór® 
to miało boleśnie dotknąć, nie kosztuje mnie by­
najmniej uroczyście wyznać, że takiego zaręezem® 
zgoła nie potrzebow ali; ale trzeba być bardzo 
w ym agającym , że najłagodniejszego użyję słowa, 
aby się oburzać, kiedy uczciwy człowiek na su­
mienie tw ierdzi, że kto był dobrym Polakiem.

Rad daję to w yjaśnienie, choć mogę się dzi­
w ić, że go kto potrzebował. Hr. Tomasz Ł®' j
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leAski o każdy sąd, o każdą cechę swej rodziny 
zprawia s ię , jakby zapomniał w  rzeczy, choć to 

P o z n a ł  słowy, że kto wszedł do historyi —  a to 
,elki zaszczyt — przed nią odpowiedzialny. Nie 

Piałem  po to , aby go zadowolnić, a w idzę, że 
yfoby to niepodobnem. Pisze o swoich, jak gdyby 
D] tylko byli położyli zasługi w krajn. Ja po­
ddziałem , że w tych czasach zupełną, niemal 
^ dczną, zobaczymy Henryka Łubieńskiego czyn- 
°®c, te  szalona jego praca, której ślady w aktach, 

Przechodzi wyobrażenie, że potrafił wmówić w Na-
z6lnika rządu, iż honor jego wym aga, aby kraj 

P°dnieść: że Łubieńskich właściwością było branie 
*§ do każdej obchodzącej ogół pracy, że jeże i 
yta jaka namiętność czynu albo w p ł y w u ,  e go-  

ż a d n e g o ,  że,  nie.  spotkałeś
, zynniejszych i pełniejszych miłosierdzia, ze y 
ykować łatwo, zastąpić trudno i nikt ich e

^ t ą p i ł ,  że  rod zin y  1  po daw nem u do

me
K ościoła  

-it'*., z,c rouzm y  
Przywiązanej, hierarchicznie karnej, na w s z y .
?8l»gi gotowij, i nie j T I r t ?
te .8łowa, bo więcej ludzi będzie czytało książkę,
anJżeli zap am ięta  mój artykuł.

. T e s ł0w a  hr! T om aszow i Ł u b ieńsk iem u  n ie  w y ­
u c z a j ą .  Z  teg o  w n o szę , że  ty lk o  ten  m oże im  
°d d ać sp raw ied liw ość, kto s ię  urodził Ł ub ieńsk im , 
ale ten za sz c z y t , ja k k o lw iek  n ieocen ion y , - -  
a m ów ię to na seryo  —  w ięcej je s z c z e  je s t  szczę ­
k ie m , n iż  za słu gą . # _

ż y c z ę  serdeczn ie hr. T om aszow i Ł u b ień sk iem u , 
aby k tok o lw iek  od d a ł rodzin ie  je g o  lep sze  św ia ­
dectw o. Paweł Popiel.

Gospodarsiwo handel i przemysł.
0 niszczeniu pszenicy przez niezmiarkę.

(Pokotczenie).
Które środki zapobiegawcze lepiej nadają się 

d° użycia w poszczególnych tak różnych gospo­
darstwach i obiecują pewniejszy skutek, to musi 
rolnik sam ocenić, zarazem obrane środki na e >3 
ci® z sobą łączyć, aby inaczej nie chybił celu, 
gdyby np. pszenicę zasiał wczas, ale na złej roli, 
a,bo późno na roli najlepszej, albo merównocze- 
k ie  na jednym i tym samym łanie, i t. p. Rto 
°ie może pszenicy użyczyć _ warunków do rozko­
sznego wzrostu, ten niech się nie upiera przy jej 
siewie, lecz niech uprawia inne rośliny, których 
°iezmiarka nie czepia się, jak to np. czynią z owsem 
rolnicy na pograniczu galicyjsko-szląskiem, na czem 
dobrze wychodzą. Odwrotnie znowu, niewŁściwie- 
by sobie postąpili ci rolnicy, którzyby z bojażni 
przed niezmiarką, lhb zniechęci do użycia zarad­
n y ch  przeciw niej środków, nie siali wcale psze­
nicy tam, gdzie ona się darzy i lepiej opłaca, 
aniżeli inne rośliny uprawiane. Kalifornia, zkąd 
najwięcej zboża przychodzi do Europy, nawiedzo­
ną została tego roku szarańczą, która na setkach 
nul kwadratowych wszelkie plony zniszczyła i swą 
niesłychana mnogością nawet ruch kolejowy ta­
muje (dąs Interessante B la tt Nr 32). Klęska tam­
tejsza otwiera rolnikom europejskim widoki ła­
twiejszego zbytu zboża i lepszych cen, co właśnie 
Powinno zachęcić do uprawy pszenicy.

Liczni dziedzice, dzierżawcy i rządcy różnej na- 
°.w° 6ci, między którymi nie brakło powag agro- 

niicznych, toż włościanie, z którymi na rnych te-̂  
^rocznych wycieczkach miałem sposobność zetknąć 
Się, pospołu zasiewy pszeniczne oglądnąć i przy- 
tem zaradcze przeciw niezmiarce środki omówić, 
uznali wszyscy jednomyślnie skuteczność tych środ­
ków przy odpowiedniem ich użyciu, i oświadczyli, 
że ich zastosować nie omieszkają, aby w następ­
nych latach nie doznać nieurodzaju. A mniemam, 
że uczynili to nie z jakiejś kurtoazyi dla mnie, 
im obcego, lecz z nabytego przy oględzinach psze­
nicy przekonania, skoro np. wymienieni powy ej 
panowie z dyrekcyi kameralnej w Cieszynie po­
stanowili przedrukować moją monografią o nie­
zmiarce. Wobec tego byłoby do życzenia, aby 
Wszyscy rolnicy austro-węgierscy, pruscy i rosyj 
scy, uprawiający pszenicę, wystąpili z niezmiarką 
(io walki. Wymaga tego tegoroczny ubytek w psze­
nicy, który nawet w poszczególnych gospodar­
stwach dosięgnął wysokich liczb, jak np. w Can- 
cyi w Mogilanach 2,800 złr., a w Modlnicy 3,600  
złr., na Szląsku w samej kamerze Cieszyńskiej 
około 46,000 złr., skoro tam, jak mi powiedział 
’nspektor p. Meyer, z pszenicy zasianej na 1,200 

‘ 60°/o przepadło, czyli ' '

Nr 158), 
nas i

o co wnoszą do starostw 
na austryackim Szląsku,

inaczej mówiąc, 
morgów zniszczało. Sądząc z tych strat, mo- 

żaa bez przesady przyjąć, że szkody w pszenicy
?£ gach
We w szy stk ich  przezem nie tego  roku zw ied zon ych  
okolicach  trzech sąsied n ich  p ań stw  w y n o szą ' k ilk a  
b ilio n ó w  złr. Ileż  ogółem  w  tych  trzech  m ocar­
z a c h  w e wszystkich okolicach pszenicę upra 
gających ! W następnych latach szkoda 
s,.§ zwiększyła, gdyby ziemianie nie sta^  
niezmiarce, co Boże uchowaj! Opust podatk gr

towego (Czas

PT zb 0aw H cb, ”a przynosi tylko szkodę skarbowi 
powodu wysyłania inspektorów podatkowych do 

oszacowania szkody. Korzystniej byłoby pokonać 
niezmiarkę, niż stracić przez mą setki złr., a z te- 
„o odzyskać tylko małą cząstkę w  opuszczonym 
podatku. Do pokonania jednak niezmiarki nieod- 
zownem jest, aby wszyscy rolnicy społem i rów­
nocześnie ku temu zmierzali, a to współdziałanie 
było nakazane ustawą. W tym względzie przed­
stawiłem jeszcze w roku 1869 wniosek (tom IV. 
Spraw. Kom. fiz. str. 162), ale bezskutecznie. Aby 
więc przy sposobności tegorocznej nowej klęski 
poruszyć także w innych krajach sprawę koniecz­
nego równoczesnego zwalczania niezmiarki, jako 
wspólnego szkodnika, przedłożyłem ministeryum 
rolnictwa w  Wiedniu, Peszcie, Berlinie i Peters­
burgu sprawozdanie o stwierdzonych przezemnie 
stratach w plonach pszenicznych, dołączając także 
moją monografię o niezmiarce. Prócz tego prze­
słałem artykuł do Wiener Landwirthschaftliche 
Zeitung. Cieszyłbym się , gdyby ten krok wydał 
owoc, choć w części odpowiadający ogromowi pracy, 
jaką mi zadały badania i pisania tylu sprawozdań.

Zimowe pokolenie niezmiarki jest mniej szko­
dliwe, niż letnie, zresztą niepodobna, go wprost 
pokonać, gdyż gąsienice jego żyją i zimują we­
wnątrz roślinek pszenicznych nad korzeniem. Ktoby 
więc chciał je tutaj zniszczyć, ten musiałby za­
razem cały zasiew pszenicy ozimej poświęcić. 
Prostszą tedy jest rzeczą zwalczać letnie pokole­
nie niezmiarki za pomocą skutecznych środków 
zaradczych, bo przez to zatraci się także zimowe 
pokolenie i nie dotknie pszenicy.

Koszenie, obrzynanie sierpem, spasanie, wałko­
wanie, skrapianie młodych zasiewów i tym podo- 
dobne środki nie skutkowałyby przeciw niezmiarce, 
owszem osłabiłyby tylko roślinki pszeniczne i opó­
źniły ich wykłosowanie się, co właśnie niezmiarce 
byłoby tylko na rękę, jak o tem wymownie świad­
czą opadnięte przez nią źdźbła po krajach psze­
nicy, na brzegach brózd i płonych miejscach roli. 
Czy i o ile moczenie ziarna pszenicy w pewnych 
cieczach ku ochronie od rdzy i śnieci współdziała 
szkodliwie w czasie klęski niezmiarkowej, na to 
nie umiałem w Modlnicy i na Szląsku odpowie­
dzieć, bo nie wyrobiłem sobie dotyczącego zdania 
na doświadczeniu opartego, do czego zresztą i spo­
sobności nie miałem.

Referent statystyki rolniczej przy lwowskiem  
Towarzystwie rolniczem, p. J. Ekielski, był tak 
uprzejmy donieść mi listownie w sprawie nie- 
zmiarki, co następuje: „Z G a l i c y i  z a c ho dni e j ,  
Wysocko nad Sanem : Pszenica nie będzie namło- 
tną z powodu, że znacznie uszkodzona przez nie­
zmiarkę (sprawozd. Sroczyński). Bircza: W psze­
nicy spostrzega się niezmiarka, wiele kłosów nie 
wykształciło się i zbiór będzie mierny (Nowosie- 
lecki); pszenicę podjadł niedomiarek (robak), cho­
ciaż nie wszędzie ucierpiała, są tylko pewne miej­
scowości wyżej położone (Nowacki). D ynów : Psze­
nica rzadka, miejscami pokazała się niezmiarka 
w źdźble i dużo szkody wyrządziła, miejscami 
śnieć (Sękowski). Brzozów: Pszenica słabnie wsku­
tek niezmiarki i myszy (Obst). Z G a l i c y i  w s c h o ­
d n i e j .  Sambor: Pszenica dobra, żniwo rozpoczęte, 
niezmiarka wyrządziła dość znaczną szkodę (Szcze­
pański). Z reszty wschodniej Galicyi niema do­
niesień o niezmiarce w czterdziestu kilku raportach;
0 rdzy i śnieci są, ale bez lamentów -— wogóle 
rok niezły. “

Od p. Zygm. Fiszera otrzymałem następującą 
listowną wiadomość: „Już od Lwowa zacząłem 
się po stacyach dopytywać o pszenicę, ale ku 
memu zdziwieniu słyszałem , źe bardzo dobra. 
W Kołomyi i najbliższej okolicy zwiedziłem kilka 
łanów, ale niezmiarki prawie niem a, tu i owdzie 
tylko kłósko zniszczone, podobnie jak w banatce. 
Za przyczynę uważam to, że tu gółki prawie wcale 
nie sieja, ostkę zaś ozimą i to bardzo wcześnie, jak 
się od kilku gospodarzy dowiedziałem. Wczoraj 
byłem w Peczeniżynie, gdzie znalazłem jeden nie- 
wieiki kawałek pszenicy wąsatej _ zniszczonej 
w ilości 8 %- Większych zniszczeń niema. _

Z tych doniesień wynika, że Galicya wschodnia 
mniej ucierpiała od niezmiarki, niż zachodnia. 
A jeżeli tak jest rzeczywiście, to objaw ten za­
leży od lepszej gleby tamtejszej, która sprzyjając 
rozwojowi zasiewów pszenicy, nie dozwala nie  ̂
zmiarce tak się rozmnożyć, aby aż plagą stac_ się 
mogła. To zaś dowodzi trafności zaleconego środka, 
aby rolnicy, w okolicach niezmiarką nawiedzanych, 
pszenicę w czasie klęski tylko na najlepszyc ro 
lach uprawiali. . , ■

Oby ziemianie*. uprawiający pszenicę ̂ w szę z
1 bez zwłoki nie dali się niezmiarce obdzierać, 
a zyskane tym sposobem miliony złr., mogli na 
pożyteczne cele obrócić.

Kraków dnia 12 Sierpnia 1886 r.
D r M. Nowicki.

i F t y h a l y  w  d z i a l e  
. s ą  o d  H e d a h e y l .

. ■ a d e i ł a a e 1 n ie  p o e fc c -

(NADESŁANE.) (676)

W a ż n e  d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  g o ś c i e c .
Do apteki obwodowej w Korneuburgu.

Sprowadzony niedawno przez Pana K w i z d y  
p ł y n  g o ś ć c o w y  polecony mi został gorąco 

początkiem b. r. przez pewnego Anglika w Dre­
źnie, jako r a d y k a l n y  ś r o d e k  przeciw r e u ­
m a t y z m o w i .  Wypróbowałem go na sobie z wiel 
kim skutkiem, a zarazem dwóch tutejszych pa- 
cyentów, którzy również od dłuższego czasu cho 
rowili na r e u m a t y z m ,  szybko nim przywióciłem 
do zdiowia.

Dlatego czuję się zobowiązanym wypowiedzieć 
Panu niniejszem najczulsze podziękowanie, a jeżeli 
Pan chce z tego zrobić użytek, udzielam Panu 

hętnie pozwolenie do publicznego ogłoszenia mo­
jego pisma dla dobra cierpiącej ludzkości.

Przy tej sposobności proszę znów o przysłanie 
Kwizdy płynu gośćcowego za zaliczką pocztową.

Z szacunkiem 
C. Kneifel, nauezycitl muzyki. 

Dahns (w prowincyi brandenburskiej)
10 maja 1882 r.

S k łady  zamieszczone są w ogłoszeniu „K w izdy  
płyn  gośćcowy“ w dzisiejszym numerze.

Ostatnie wiadomość*!.
HBRą

raża swą radość 
zarazem nadzieję, 
Kościoła.

z powoda zjazda 
że zjazd wyjdzie

w Gastein, 
na korzyść

Jak donoszą do Hamb. Corr., konfereneye bi­
skupów niemieckich mają się teraz odbywać re­
gularnie w pewnych odstępach czasu. Voss. Ztg  
ogłasza cały program narad obecnej koaferencyi, 

którego jednak widać, że go z autentycznych 
źródeł nie czerpie, bo jest on raczej wyrazem te­
go, czego sobie pewne sfery życzą, jak Dp. ukró­
cenia prasy katolickiej w krytyce postępowania 
rządu i obecnego stanu rzeczy.

Telegramy własne „Czasu*.

Czytamy w Dzienniku P o lsk im :
„W ostatnich czasach dochodziły do dzienników 

najsprzeczniejsze wiadomości o programie podró­
ży cesarskiej do Galicyi. Ze strony kompetentGej 
zwrócono naszą uwagę, że cztery projekty*. odno­
szące się do programu podróży cesarskiej, wysłano 
do cesarskiej kancelaryi gabinetowej., a gdy do­
tychczas deeyzya ze strony najwyższej n:e nastą­
piła, przeto obecnie o programie podróży cesar­
skiej nawet w przybliżeniu mowy być nie może. 
Dotychczasowe doniesienia dzienników miały być 
według tego samego źródła wyjątkami dowolnemi 
ze wspomnianych czterech projektów.

Prezydent Izby poselskiej Dr Smolka otrzymał 
od dyrektora kancelaryi Izby deputowanych wia­
domość, że Rada państwa zwołaną zostanie praw­
dopodobnie na dzień 21 września, w żadnym je­
dnak razie na 25 września, jak to dzienniki do- 
uiosły, gdyż 25 przypada na sobotę, a wiadomo, 
że na ostatni dzień w tygodniu nie wyznacza się 
nigdy pierwszego posiedzenia Izby.u

Co się tyczy podróży Naij. Pana należy wszel­
ką dać’ wiarę doniesieniu Dziennika Polskiego, 
skoro znowu czerpie swe wiadomości „ze strony 
kompetentnej.u __________

Czytamy w Gazecie Lw ow skiej:
„Donoszą z Gasteinu pod dniem 11 b. m.: Dzisiaj

0 godzinie 4 zrana Najj. Pan opuścił Gastein
1 udał się dolsch l. Przy wyjeżdzie Monarchy było 
obecnych zaledwie kilka osób.

Dnia 18 b. m. jako w dzień rocznicy urodzin 
Cesarza odprawi kardynał Ganglbauer uroczyste 
aabożeństwo w tumie św. Szczepana.

A rcy k sią żę  A li recht pow rócił przedw czoraj do 
Gm unden, a N ajd. A rcyk siążę  Jan do Linen.

M inister spraw  za g ra n iczn y ch , hr. K a ln o k y , 
m iał pow rócić w czoraj z G astein  do W iednia.

Wspólny minister skarbu, p. Kallay, wysłał rad/ 
cę cesarskiego profesora Kalteneggera do Bośni 

Her egowiny celem zbadania tamtejszej kultrry 
krajowej i poczynienia propozycyj co do podniesie 
nia rolnictwa. Profesor Kaltenegger spełniając po 
wyższe polecenie, bawił przez dwa miesiące w kra­
jach okupowanych i powrócił właśnie do Wiednia.“

Ks. Bismark przybyć ma do Berlina z końcem 
bieżącego miesiąca. Dzienniki berlińskie wyrażają 
się z uznaniem o reskrypcie Cesarza do p. Tiszy 
i podnoszą zwłaszcza znacznie wzmocnienie sta­
nowiska tego ministra.

W i e d e ń  14go sierpnia. O  Z Aten otrzymuję 
następujący telegram: Cesarz rosyjski wystosował 
do greckiego następcy tronu list tej treści: Mój 
kochany Constantinos! Winszuję ci osiągnięcia peł 
noletnjości, oraz złożenia egzaminów, które odsło­
niły twoje talenta i twoją pilność. Sprawią one, 
że naród grecki będzie widział w tobie godnego 
Dastępcę twojego ojca. Naród grecki ma przed 
sobą wielkie zadania, a jestem przekonany, że ty 
i twoi rodacy będą zawsze pamiętać o tem, jak 
dalece moje sympatye dla aspiracyj greckich są 
niezmiennie żywe i gorące. Zapewniam cię o mojej 
miłości itd.

W i e d e ń  14 sierpnia. Były poseł do Rady 
państwa z Galicyi, Dr Raczyński, tłómacz do ję ­
zyka polskiego, chciał wczoraj wieczór odbyć prze­
jażdżkę na Praterze, gdy tymczasem na Wollzeile 
uczuł się nagle słabym. Siostra, która mu towa­
rzyszyła, kazała zaraz wstrzymać powóz, a wezwany 
lekarz udzielił mu natychmiast pomocy, która je 
dnak była bezskuteczną, gdyż Raczyński w kilka 
minut życie zakończył. Przyczyną śmierci była 
choroba sercowa. Raczyński umarł w 48 roku 
życia.

W i e d e ń  14 sierpnia. Do Tagblattu  donoszą 
Londynu: Dwa pułki indyjskie otrzymały roz- 

caz udania się do Egiptu, gdzie przygotowuje się 
nowa ekspedycya do Sudanu.

W i e d e ń  14 sierpnia. Do N . fr . Presie dono 
szą z Petersburga: Okoliczności, wśród których 
nastąpiło odwołanie margrab. T senga, obudziły 
w sferach politycznych podejrzenie, iż Bismark 
w porozumieniu z Cbinami ma jakieś nieprzyja­
zne względem Rosyi zamiary. Jeśli Niemcy i Chi­
ny podadzą sobie ręce, wówczas Rosya mogłaby 
być w takiem położeniu, jak Niemcy w razie fran­
cusko rosyjskiego aliansu.

G a s t e i n  14go sierpnia. Cesarzowa i Arcyks. 
Marya Walerya złożyły wczoraj ks. Bismarkowi 

jego mtłżonce wizytę, która trwała pół gedziny, 
P a r y i  14 sierpnia. France donosi, że pozy 

cya obecnego gabinetu jest chwiejną i że w razie 
danym Ferry stanie na czele rządu.

R z y m  14 sierpnia. Tutejsze dzienniki zamie 
szczają pogłoskę, jakoby Cesarz austryacki mia 
zamiar wizytą swą sprawić niespodziankę królowi 
włoskiemu.

K o n s t a n t y n o p o l  14 sierpnia. Ruchy wojsk 
tureckich mają jedynie na celu obsadzenie granicz 
nych pozycyj europejskiemi batalionami. Porta 
nauczona doświadczeniem, że rewolucya bułgarska 
i s rór ostatni z Grecyą zastały ją bezbronną i dn 
żo potrzebowała czasu do zebrania wojska w po 
frzebDych miejscach, nie ebee się już dać zasko 
czyć wypadkom, tem bardziej, że Macedonia pod 
lega zawsze agitacyom, którym dostarcza żywio 
łu także spór z Rosyą o stosunki patryarcBatu 
greckiego i bułgarskiego.

K o n s t a n t y n o p o l  14 sierpnia. Człowiek, 
który wykonał zamach na w. wezyra, uznany zo­
stał na póbobłąkanym. Będzie on sądzony przez 
zwykły sąd. Sułtan wvdał rozkaz, żeby żaden mi­
nister nie chodził i nie jeździł bez towarzystwa 
adjutanta.

mam

darmów. Załoga tutejsza, licząca 6,000 żołnierzy, 
będzie tu w niedzielę skonsygnowaną i na pierw­
sze wezwanie burmistrza ma pospieszyć z pomocą. 
Załogi w miastach sąsiednich stoją też w pogoto­
wiu, aby w danym razie mogły natychmiast wy­
ruszyć do Brukseli. Król będzie w niedzielę na 
kilku uroczystościach z okazyi święta narodowego.

n a g a  14 sierpnia. W drugiej Izbie zapropo­
nowało 11 deputowanych, należących do wszyst 
kich partyj, utworzenie ankiety parlamentarnej, 
któraby obmyśliła środki* celem zapobieżenia roz 
ruchom i któraby zbadała stosunki fabryk i w ar­
sztatów ze względu na bezpieczeństwo i zdrowie 
robotników. Wniosek ten odesłano do osobnego 
biura Izby.

K o p e n h a g a  14 sierpnia. Na wczorajszem  
josiedzeniu Rady państwa uchwalono prowizory­
czną ustawę, postanawiającą, że faktyczny kiero­
wnik dziennika ma być wymieniony* jako odpo­
wiedzialny redaktor. Dopóki przepis ten będzie 
przestrzegany, dopóty artykuły dzienników nie po­
trzebują być podpisywane przez autorów. Jeżeli 
fet' ś inny podsunięty będzie jako redaktor lub au­
tor, będzie dziennik ukarany grzywną od 1000 do 
5000 koron, a faktyczny redaktor lub autor będą 
odpowiedzialni i mają z własnych funduszów w y­
nagrodzić koszta procesu i grzywnę* na dziennik 
nałożoną. Rozszerzanie dzienników zagranicznych 
może być zakazane rozporządzeniem, wystosowa- 
nem do urzędów pocztowych.

P a r y s i  14go sierpnia. Freycinet przybędzie tu 
dzisiaj na posiedzenie rady ministrów, poczem 
irawdopodobnie znowu Paryż na jakiś czaB o- 
juści.

L o n d y n  14 sierpnia. Times dowiaduje s ię ,  
że gabinet postanowił odstąpić od zamiaru zwoła­
nia sesyi parlamentarnej w późnej jesieni, a na­
tomiast po zamknięciu obecnej sesyi odroczyć par- 
ament aż do końca stycznia.

L o n d y n  14 sierpnia. W procesie przeciwko 
socyalistom Williamsowi i Mainwaringowi z po­
wodu tamowania komunikacyi na publicznej dro­
dze, wydali przysięgli werdykt* uznający oskarżo­
nych winnymi. Oskarżonych zasądzono na złoże­
nie kaucyi, każdego w wysokości 20 funt. szterl. 
i na udzielenie dałszyeh rękojmi, iż na przyszłość 
wstępowanie ich będzie nienaganne.

W kopalniach węgli w Woodend (w Lanca 
shire) nastąpił wybuch piorunujących gazów. —  
Zpomiędzy 150 robotników zgińło 3 0 ; dotąd od­
naleziono dopiero dwóch zabitych robotników.

Petersburgśkie Wiedomosti poczytują zjazd ga- 
steinski*. jako koniec trój cesarskiego związku; in ­
ne dzienniki wedle telegramu N . Fr. Presse z Pe- 
terburgł pocieszają się tero, że nowe kombinacje, 
mające na celu utrzymanie pokoju bez uwzglę­
dnienia interesów Rosyi, dlatego małego są zna 
czenia, że Rosya silną ma wolę przeszkodzić 
wszelkiemu uszkodzeniu jej interesów

K u r s a .  W i e d e ń  14 sierpnia. 2 godz.30 min. 
lopoł. —  Renta austr. papierowa opod. 85-60. —  
lenta austr. srebrna opod. 86’50. —  Renta 4°/0 

złota austr. 121-10. —  5%  Renta austr. papier 
nieopodat. 102’25. Akcye Banku Austr. Węg. 
871-— . — Akcye kredytowe 283-—. —  Londyn 
126 05. — Napoleony 9-99—. —  Dukaty 5-93. 
Marki 61-75. —  5°/0 Renta węg. papier. — *— . —  
Ludwika — •— . —  Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. — — . —  Akcye kolei węg.-półn.-wsch- 
—•— . — Obligacye indemu. galicyjs. —•*— . —  
Losy prem. węgiersk. — •— . —  Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. — •— . —  Akcye kolei półn.-zach. 
austr. — . — 6 °/0 Listy zast. hipot. — . — 
6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk 
1. A. — . — Akcye kolei Siedmiogr. — . —  
Marki — . — R uble— .—. — Dukaty — .

Usposobienie giełdy:
B e r l i n  14 sierpnia. — Banknoty austryackie 

161'80.—  Krótki Wiedeń 161-65 .—  Banknoty ros. 
198-40. — 5% Listy zast. Polskie 62 30. —  4%  
Listy Likw Polskie 57-40. —  Akcye kolei Karola 
Ludwika 77-40.—  Akcye austr. kredytowe 458 50-

Italia  dowiaduje się, że Papież wystosował do 
Franciszka Józefa pismo, w którem wy-cesarza

T e l e g r a m y  b m m  k p r e ? f ?

W i e d e ń  14 sierpnia. Arcyks. Henryka Marya 
Immaculata, najmłodsza dwuletnia eórka Arcyks. 
Karola Salvatora, umarła wczoraj w Traunbirchen.

P e s z t  14 sierpnia. Węgierska kasa państwowa 
wykazała za drugi kwartał r. 1886 ogólne docho­
dy w wysokości 62.054,857, a rozchody w kwo 
cie 79 208,918 złr. W porównaniu z tym samym 
peryodem czasu roku zeszłego przedstawiają się 
dochody o 403,412, a rozchody o 1.960,444 złr. 
niekorzystniej.

B r u k s e l a  14 sierpnia. Burmistrz powołał 
całą, liczącą około 6,000 członków, gwardyę oby­
watelską, aby czu vała w niedzielę nad utrzyma­
niem porządku. Oprócz tego stoi na rozkazy bur­
mistrza około 600 urzędników policyjnych i żan-

P o e l a g l  n a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h .

pospiesz, kuryer. 
10-44 w noc. 2‘25 pop.

Przychodzą do K rakow a :
ze Lwowa: osobow. mieszań.
Lwów odjazd 4'10 rano 4"50 pop. 10-44 w noc.
Kraków przyj. 2-33 pop. 5'07 rano 6 48 rano 9‘38 wie.

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2 32 popoł. Kraków przyjazd 8-20 wiecz.

„ T. .. , . ( Wie'iczka odjazd 6-55 wiecz.
Z W ieliczki: ( Kraków przyjazd 7-35 wiecz.
Z Wiednia osobowy pospiesz, mieszań, kuryer.
Wiedeń odjazd 8 20 rano 1145 rano 2 25 pop. 10-15 wie. 
Kraków przyjazd 9 50 wiecz. 8 48 wie. 7‘01 rano 7-26 rano 

Z Wiednia osobowy mieszany
Wiedeń odjazd 8 25 wiecz. 9-— wiecz.
Kraków przyjazd 9-45 rano 5-24 popoł.

X  P r o m  o godz. 3-15 popoł. m iesz.; o godz. 8-48 
wieczór pospieszny i o godz. 7-01 rano osobowy.

X  W a r a t a w y  i o godz. 9-45 rano osobow y: o go­
dzinie 5-24 popoł. mieszany i o godz. 8-48 wiecz. pospiesz.

U w a g a . Godziny przybycia i odjazdu pociągów  
na kolei galicyjskiej obi czone podług zegaru peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 min. 
później od krakowskiego).

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i  K l o b u i o t t c k i .

Kurs p ien ięd zy  i papierów  publioznyoh.
H r a b ó w  14 sierpnia.

W aluty.
“ Ublę rosyjskie papierowe za 100
Jktki n i e m ie c k i e .........................................   - ”
Unkat w a ż n y ....................................................................
®d-to frankowka w a ż n a ...............................................
I’Uperyal ważny ..........................................
Kubel srebrny obrączkowy

Obligi.
Za 100 złr. wart. imion, oprócz kuponu ble*.

Wspólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacje in d em n izacyjn e.....................
4 , galioyj. pożyczka krajow a.....................................
K 1> 1) »Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
r*  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. W. 

opróoz kup. bież. w rubl. i kop...........................
L is ty  zastawne i  dłułne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
Listy zast. gal. Banku krajowego . . • • 

Tow. kred. ziem. we Lwowie 
!  !  .  .  .  41 let.

U
4<
5<
6 <
5<
5*

6 < 
7 4 
6*  
b* 
5<

dłużne

» * p.. " *Banku Hipot. „

:  :  " :  r s .
Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let. 
„ „ n r  36 let.

” 18 let.
” 20 let.

włość, we Lwowie . .

zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 1Ó0 rab. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe t  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

^koye kolei Karola Ludwika • • • P° 210 złr.
» ,  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
'  gal. Banku Hipot. we Lwowio po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

122 -  

61 50 
5 90 
9 97 

10 23 
1 52

85 50 
104 75 
102 -  

95 75 
99 75

92 50

96 -  
96
91 75

101 75 
103 - -
102 25 
100 —

99 -
98 75
99 — 

101 —
48 -

100

190 75 
227 -  
278 —

1V3 -  
62 20 

5 98 
10 06 
10 38 

1 80

86 25 
106 25

97 — 
100 50

93 50

97 -  
97 -  
94 75

102 75 
104 - -
103 — 
190 75 
100 -

99 75 
100 - -  

103 -  
49 50 
48 -

101 —

192 25
228 50 
282 -

4 7 ,7 .
4%7o
4%
47.
67.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a ..........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. ozerwonego KrzyS# 
n „ węgier. .  „

W i e d e ń  13 sierpnia.
Obligi długu państwa. 
Renta papierowa . . . .

„ srebrna .....................
„ złota ................................
„ węgierska złota . . .

papier- • •
3' / , . 7 oLosy z roku 1854 po 250m .k. 
47  .  ,  I860 „ 500 złr.
47 n .  I860 ,  100 „

.  1864 „ 100 „
,  1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie   ..........................107, podat
Bukowińskie . . . .  „ »
Gal icyj skie....................  . . .
Morawskie . . . . .  ,  »
Niższo-auctryackie . . » »
W y z s z o - a u s t r y a c k i e  . . „ „
S a l z b u r g s k i e  . . . .  » »

I f f l S L i w ' - : : : a  ;

K S f r  . V . . .  :
gl/O blig. poż. koleje węgierska . .

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Ba. ku . 
Rnden-Credit austryacki . .
C re d i t -Anstalt dla Han. i Pi 

Bank węgierski

E sco m p t^ se ll. niż. austr.
Sil? Banku dla Hand, i  P.Gal

120 złr. 
80 „ 

160 „ 
W „ 

20 , 
500 , 

Prz. 200 .

płac*

18 —
29 50 
14 75 
9 25

85 70
86 50 

121 15 
109 30
95 30 

132 -  
141 75 
140 75 
169 50 
168 25

109
105 50
105 20
106 BO 
109 — 
105 50 
105 20 
105 59 
105 20 
105 40 
105 10 
1C5

120 50

112 40
230 -

żądają

19
30 50 
15 25 

9 75

85 85
86 70 

121 3 )  
109 45
95 45 

133 — ' 
142 25 
141 25 
170 — 
168 75

105 80 
107 50 
110 —

105 60 
105 90 
105 70 
155 40

121 -

». Banku (Nat.-Ba.) 600

!' 140 
. 100

112 80 
230 75

281 30 281 60
288 75 
190 
534 —

289 — 
190 50 
540 —

Austro-we
Dnionbank . . . .
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankyerein .

Akcye kolei.
A lb r e c h ta .....................  200 złr. bez*
Alfóld-Fiume . . .
Donau - Dampfsch. - Ges.
Elżbiety ..........................
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol . . ■
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

* „ Lit. B.
R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I . .
Staałs-Eisenb. Gesell. .
Sfldbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

Nord-Ost . . .
Westb....................

200 
525 złr. 
210 „ 
200 „ 
200 „ 

1050 „ 
200 ,  
210 „ 
200 „ 
200 .  
200 „ 
200 „ 
200 .  
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „

4”*
6*

L is ty  zastawne.
674 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
4 7 .7 , Boden Credit allg. złotem pła.
4 7 .7 , .  D .  _  » papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg......................
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57 .7 , * ^  » srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
 ......................................... ^owe 37 lat
4 •/ « » * nowe 41 lat
41/ V  „ Banku krajo . . 51 lat
67, „ Bank Hipot. iwow . . . .
5 7 . .  s .  » Prem- .
57, ,  .  . .  r • 40 lat

671 -  873 
72 75' 73 

155 50 156 50
103 80

płaoą żądajł

104 20

192 50 
394 
246 50 
218 — 
208 -  
2270 

222 -- 
19l 25 
154 50
227 50 
173 25 
168 75 
194 60 
190 75
228 — 
n 5  5C
252 —
178 74 
177 75 
176 bO

125 50 
101 50 
100 

99 50
101 50
99 -

96 40
102 -  

102 -

94 40 
96 50

102 50
100 20

193 
396 -  
247 — 
218 40 
208 50 
2275 

222 60 
191 75 
155 
223 
173 76 
169 -  
195 — 
191 -  
228 50 
116 -  
253 — 
179 25 
178 -
177 -

126 50 
102
101 50 
100 50
102 50 

99 75

94 90 
97 -  

108 40 
103 — 
100 60

5'/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
6*/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 V,V. Węg. Instv. Bod.-Credit . . . 
4'/, „ Bank Hip. prem. . . .

P rioryte ty  kolei.
Albrechta..................... 300 złr. 5V.
Alfóld-Fiuma . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6*/»
Elżbiety za 200 Mrk. op.......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 lLfi 

Mor.-Szląz. linia 1871/72 
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5^

p»*oą
101 25
102 50 
101 75 
105 10

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

.  Jarosław 300
Koszycko-Oderb. 
Lwow.-Czer. I Em.

n „ 
u i  .

» IV „ 
Nordwestb. austr. .

. 200 
1865 300
1867 300
1868 300 
1872 300
. . 200

4*/,*

. 5*
„4Vo< 
.  **

* „ Lit. B. . 200 „
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 zlr. 
„ Salzkam. gut. zł. 200 m.

200 złr. 
500 fr. 
500 fr. 
200 złr. 

1000 .  
200 .

Siedmiogrodzkiej 1  
Staatseisenbahn . . 
Siidbahn (Lombardy)

!> » - 
Theissb.-Gesell.

3*

5*
Węg. gal. Łupków.

„ HEm. 200 ;
„ Nordost . . . .  300 n 

„ złotem . . 200 „
.  Westbahn . . . .  200 .
„ ,  Em. 1874 200 „

Losy.
6̂ 6 Donau Reguł..................złr.
Premiowe Wiedeńskie . . „

„ Węgierskie . . „
3*  ,  Tureckie . . . fr.

102 -  
102 50 
101 60 
111 50 
120 90 
127 50 
99 — 

111 20

96 90 
101 20 
ICO 50 
102 40 
84 10 
93 70

105 80 
104 30 
134 -  
95 20 

126 -  
101 76 
203 
161 80 
134 80 
110 26 
101 50 
101 30
101 30 
129 25
102 _  
101 50

żądają

103 5' 
102 25 
105 50

102 60 
103 
102 _
120 to  
128 _  
99 30 

111 70

97 30 
101 60 
100 75
102 70 
84 50 
94

100
100

106 10
104 60 

95 70

101 25

162 40 
135 1

102 -

101 80
101 70

102 25

Kredytowe . . . . . .  sb . 100
C i a r y .......................................ałr. 42
4*/, Donau-Dampfsch. . . ,
Insbrucku..................................  .
Keglewioha............................*
Krakowskie  ..................... ......
Ofner (miasta B u dy). . . ,
P a l f y ..................................... ......
Rudolfa  ..................... ......
S a lm a ...........................................
Salzburgskie.
St. G e n o i s ............................... *
Stanisławowskie . . . . „
4 */,*/, Tryesteńskie . . . fc
4% .  • • • »
W a ld ste in a .......................... ......
WindischgrStza..................... ......

W aluty.

106
20
101/,
20
40
42
10
42
90
42
90

106
60
20
20

Dukaty w a ż n e ...............................
20 fr a n k ó w k i...............................
Imperyały rosyjskie . . . . . 
Funty Bzterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e .....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

Pł&eą

L w ó w  12 sierpnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

b% :  ;  :  :
47.7, „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
6’/, ,  Banku hip. gal. . . 
5'/, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn, gal. 10*/, podat. .
47.7. n potyozki krajowej . . .

179 50
44 — 

118 75
21 75 
23 -  
18 20 
46 -
45 — 
20 — 
67 50 
23 25 
67 — 
80 —

137 — 
69 — 
84 — 
44 —

5 94 
10 —

10 32 
12 57
11 84 
61 80

122 25

, 19 75 
125 75

100400 11 17 40

120 26 
126 25

17 60

H a n i a w a  13 sierpnia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidaoyjne..................

kupon

M a ją
180 —
45 — 

119 26
22 25

18 60
46 50 
45 50 
20 50 
58 — 
24 25 
57 50

70 — 
34 60 
44 50

6 96 
10 01
10 34 
12 62
11 36 
61 90

122 50

278 — 283 —
101 75 102 75

96 10 97 10
101 75 103 75

96 - 97 ~
103 20 104 20

99 7b 100 75
104 70 105 70

95 60 96 50

rub.|kop. rab.|kop.

98 — 93 40
— 76



Niedzieli 15 S ierpnia 1886.

f  I f i i C I R  A  w średnim wieku, mogąca 
™ w  U i m  8ię wykazać chiubnemi świa­
dectwami, poszukuje miejsca jak o  gospodyni. — 
Adres pod lit UH. C . w domu p. Moczulskich, 
Mała Strusina L. 42 w Tarnow ie. (1879 3-3)

lim  zaszczyt zawiadomić Szano­
wnych Rodziców 1 Opieka* 
nów, że przyjmę na w iki z mie­
szkanie m, z i auką lub bez, d « d - 

|J e  dzieci pochodzących z je - 
lan eg o  domu rodzicielskiego. Za 

dobry stół i troskliwe w ychow ani. — Bliższe 
szczegóły na Stradomiu u Misyonarzy pod Nr. 2, 
L piętro, u Maryi Sperlich. (1880-2-3)

Skład komisowy
k on serw  m ięsn y ch
pierwszej iręgie’ s. fabryki w Budapeszcie, 

utrzymuje na G alicyą

Fr. Lenert w Krakowie,
ul. Sławkowska L. 6 „pod (Jankiem1*.

Ceny są następujące: 
P A S Z T E T  duży (cztery poreye) foa- 

żantowy, z wątróbki gęsiej, 
ze zająca, ze sarny, po złr. 1*50. 

Puszki kilowa szynki prasowanej 
złr. 1 70.

Pnszl a % kilowa (dwie poreye) Filet 
de boeuf, Roastbeef, pieczeń 
cielęca po 80 ct., ozór 60 ct. 

GUŁYAN wołowy, cielęcy, wie* 
przowy, Szt chenyl po 55 ct., wę­
dzonka z kapustą 50 ct.

Ekstrakt zupowy poreya 2 c., kilo 
czyli 40 porcyj 50 ct.
Poleca się również w najlepszym ga­

tunku słoniny po 60 cent., smalec 
po 68 ct. za kilo, hurtownie odpowiednio 
taniej. (2000-3-3)

Fr. Lenert w Krakowie.

Farby olejne
gotowe do użytku i szybko schnące, 

Farby
do malowania dachów — w najlepszym 

pokoście tarte,
N A J L E P S Z E  F  A  R  B Y

tarte w pokoście mineralnym, 
odpowiadają różnym celom, nadają farbę 
i połysk za jednorazowem pociągnięciem, 
wysychają w niewielu godzinach i są 

tańsze od olejnych.
Farby do facyat 

rozpuszczalne w wapnie do kolorowania 
budynków w 36 kolorach.

Wszelkie gatunki lakierów krajowych 
i zagranicznych. (1043-19-20)

P ę d z l e
z najsłynniejszych fabryk.

Tektury dachowe, ter pogazowy i drzewny, 
masa terowa, asfalt, cement, gips. 

Oliwy do maszyn 1 smarowidło 
do osi żelaznych.

Pasy skórzane do maszyn. 
Pasy gumowe do maszyn, 

Gurty konopne do maszyn.

Nowość!
Lniane napuszczane pasy do 

maszyn ltd. ltd.
polecają

HUBNER i HANKE
w e L w ow ie .

Karty wzorów, cennniki i specyalne oferty 
na żądanie darmo i opłatnie.

Kasy
trwałej 

n ajn ow szej  
konstrukcyi

WIESE & Co.
w WIEDNIU,

sk ład : II., Dnt. Donaustrasse Br. 25,
fabrykat II., Fappenhelm g. SS.

W interesie kapujących ostrzega się 
przed naśladowaniem. (28 18-24)

i.rtmititM

91i
1
I
m

§
I1
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I
1
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i1

Kamienica w Bochni
pod Nr. 18, w Rynku głównym,
z dwoma frontowemi sklepami, jest z wol­
nej ręki do sprzedania. — Bliższej wiado­
mości udziela P. Henryk Kozubski 
w Wi e l i c z c e  lub księgarnia J. K. Ja­
kubowskiego w No wy m S ą c z u . — 
Pośrednictwo wykluczone. (1837 2-2̂

Impotencją,
osłab ien ie  m ęskie,

wszelkie następstwa g. zechów młodooianych 
i powstałe przez to  osłabienia w zroku, słu­
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów w y­
leczone będą według świetnie uznanej meto­
dy bez następstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i rajszyfeciej, również oleczenle  
z oewkl moczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe , bez bolu i bez w strzykiw ania, ta .żo  
wszelkie ohoroby kobiece, ja k : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również śuśle  wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, kił? i wrzody bez k ra ­
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

Dra II art m an na
sp e c ia lity  wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego iekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowilzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może b) ć odbyte z najlepszym skutkiem tak­
że listow nie, a lekarstwa przesyła Bię dy­
skretnie. Honoraryum mierne. (1798-75-)

C. la. kolej państwowa.
Rozpisanie ofert.

C. k. Generalna Dyrekcya kolei państwo­
wych ma zamiar oddać w przedsiębiorstwo 
wykonanie powiększenia stacyi w Nowym  
Z a g ó r z u ,  mianowicie budowy naziemne 
(flochbau) z wyjątkiem dostawy urządzeń 
mechanicznych i stacyjnych.

Rozdanie wyż wymienionych robót obli­
czonych w przybliżeniu na ?SOOO 
nastąpi w drodze ofert.

Budowa nad lin ią  n orm aln ą  li­
czoną będzie ryczałtowo, zaś p O tl lin ią  
n o r m a l n ą  po cenach jednostkowych.

Chcący ubiegać się o rzeczone roboty — 
mogą przejrzeć dotyczące plany, kosztorysy, 
opisanie i szczegółowe warunki budowy itd. 
w’ Inspekcyi konserwacyi c. k. Dyrekcyi ru­
chu w Krakowie codziennie, gdzie otrzymają 
wszelkie bliższe objaśnienia jakoteż przepi­
sane formularze na oferty.

Oferty odpowiednio ostemplowane należy 
wnieść do c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie 
najdalej dnia 20 sierpnia 1886 r. do godziny 
12ej w południe.

Wadyum ma wynosić 5°0 oferowanej kwoty.
Kraków, wr sierpniu 1886 r.

C. k. Dyrekcya ruchu w Krakowie.
(Przedruk nie będzie płacony). (2003-3 3)

A kadem ia  p rz e m y s ło w o -h a n d lo w a  w G racu.
Insty tu t publiczny na mocy rozp. minist. z 1 maja 1879 r.

A kademia rozpoczyna z dniem lS y m  w rześnia 1». r. dwudziesty czwarty rok szkolny, 
a klasv i klasa przygotowawcza dla tych, którzy  do akademii nie mogą być jeszcze przyjęci. 

Ablttoryencł A kadem ii m a ją  praw o do jednorocznej ochotniczej 
w olakow ej, jeżeli poprzednio przed wstęp eniem do instytutu ukończyli z do ­

brym skutkiem  niższe gimnazyum, albo niższą szkołę realuą. Dla ty  .h, którzy nie wypełnili 
tego warunku, urządzony je s t osobay, bezpłatny kara przygotowawczy do egza- 
m inn do złnźby ochotniczej. . . , .. ,

Wiadomości tyozących się przyjęcia i otrzym ania ,  rówmeż szczegółowych
prospektów udziela Dyrekcya Akademii priemysłowo-handlowej w Graca.

(1778-6 8) D yrektor: A .  E. V. Scłllllid.

FRANCUSKIE 1 ANGIELSKIE

I WYROBY GUMOWE
poręczone praw dziwe w rozmaitych gatunkach i cena h ; paski ruptnrow e z pa- 
tentowemi nlezrów nanem i sprężynam i złr. 3, 4 i 5 za sz tukę: suspenzorya od
60 cnt. *zw yź; p ła s m e a e  deiic io w e v e w szjstk ich  kolorach, tylko najlepsze i podług 

miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punk tua ln ie

J ea n  G ress &  Com p«9
skład paryskich towarów gumowych, 

tylko w W ie d n ia , I . ,  H ftrntnerstrasse I I ,  im  B azar rechts, Th. 80, 
pod osobistym k ierunk iem  d ługo le tn . k ierow nika hand lu  pana

P ierre  M ounier. [1795-5-9]

r A m erykańska, nieprzem akalna

_HT1TT“ BIEUZIA,
której czysic icn  e każdy sam może uskutecznić, wycierając ją  zimną wodą i prfparuwanem  

do tego mydłem zapómocą szczoteczki.
K ołn ie rz  stoJf|cy we wszelkich modnych kształtach  kosztuje 80  ct.

„  w ykładany ,, ,, » »* ‘*® **•
pora m ankietów  d la  dzieci . . . . . . . . . . . . . . .  5 0  ct.

,, d a m . . . • • • • • • • • • • • *  OO ct.
„  m ężczyzn ........................................*® ct.

Guzik z maszynką do kołnierzy 10 ct., para guzików do mankietów 40 ct., mydło H yatt 10 ct.
K r a w a t k i ,  najnowszy wynalazek

(Patent J . N. S.) we wszelkich naśladowaniach modnych m ateryj, dające się czyścić jak
bielizna, sztuka 50 ct. (1785-4-5)

J. W. Srlimeidler,
ces. król. fa brykan t towarów gumowych.

fabryka: VII., Stiftgaise Br. 19, w  WIEDNIU, filia: I., Rothenthnrmstr. 19.
Rozsyłki tylko za zaliozk? lub za gotówkę. — Odsprzedającym zniżka. " ^ 6

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hnnyadi Janos
zbadany przez Ł febłgn, B u nsens, W esen lusn , tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, Warschauer, Korany!, Lorlnser, Motesohott, Vir- 
ohow Soanzoni, Fauvel, Botkin, Zdekauer, Kosiński, Chałubiński, Szokalski, Hngenber- 
o er , Nussbaum, Esmarch, Sohulze, Wunderlioh, Friedreloh, Spiegelberg ltd ., zasługuje

słusznie być poleconym jak o  (1677-22-25)

najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkioh.
Należy żądać zawsze wyraźnie 

„ • sx le k n e ra  n a tu ra ln ą  w odę górską” .
n g -  Składy są  we w szystkich handlach wód mineralnych i prawie we w szystkich aptekach. 

W ła ś c ic ie l:  Andrxej Sailelmer w Budapeszcie.

Nowv tomik Zbioru oryginalnych poezyj, pod tyt.
m
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MajnowNzy dełiladny p lan
KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki.
1 F  W ydanie  drug ie  znaczn ie  pom noione i popraw ione. 

Nakład I w ł* * n o łć  H. Jliildnera.

Cena egzemplarza 70 centów.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic N r. <5. 

i r  Główny skład w Administracyi „Czasu5* w Krakowie.-*# s

„Kwiatki polne"
przez D r8 Y lacieja J ó z e fa  B ro d o w lcza ,
do nabycia w księgarniach D. E. Friedleina, Gebethnera i Spół. 
i S. A. Krzyżanowskiego, oraz w biurze Drukarni „Czasu", po 
cenie t  z ł r .  5 0  c . ,  z przesyłką pocztową franco I złr. 70 c., 

za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy.
S k ład  g łów n y w Drukarni „Czasu“.

*m
m

T a n ie  w y d a n ia
J. Chociszewskiego.

Gawędy starego leśniciego, z 12 rycinami, 8o, 100 str. ct. 
Kopa wesołych i ciekawych opowiadań, zebrał J. Lńoci-

szewski. 12o, 64 str., 20 ct.
Pół kopy wesołych o p o w la d la ń ,  z e b ra ł J .  Ln. 12o, 4 8  str., 15 ct. 
Wesołw figlarz, zawierający ndeszne i ciekawe powiastki, wesołe 

opowiadania, dowcipy, żarty, figle itd. 12o, 93 str., 26 ct- 
Opowiadania o z b ó j c a c h ,  strachach, czarach, o zaklętych 

skarbach i o podobnych niezwykłych sprawach. 8o, 79 str., 30 ct. 
Ufała historya polska z 20 obrazkami. Wydanie 3 . 12o, 95 str., 20 ct. 
Dzieje narodu polskiego dla ludu 1 młodzieży w krót­

kości opracował J. Chociszewski. Wydanie 5 .  z mnóstwem rycin. 
12o 2£)6 str 50 cent*

Jan III . Sob iesk i, król polski i obrońca chrześciaństwa, jego życie 
i czyny, na pamiątkę 200-letniej roeznicy obrony Wiednia, dla ludu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina­
mi, 12o, 160 str. 41 cent.

Książeczka o Sobieskim dla dzieci polskich. 16o, 64 str., 
z rycinami. 17 c. r

Sobieski pod Wiedniem dnia I* września loka r. «a 
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 8o, 34
str., z 12 rycinami. 15 c. t tu* xt

P ow iastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 
ska, z czeskiego przełożył J. Chociszewski. 8o, 56 str., z 7 ryci­
nami. 41 cent.

Róże I n iezap om in ajk i, książeczka dla serc kochających, a szcze­
gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada­
nia i t. d. 8o, 110 str., z 12 rycinami. 41 c.

Skarhczyk poezyi polskiej dla ludu i młodzieży, 12o,
256 str., 45 ct. .

Wybór pleśni narodowych, w którym się znajdują dumki, arye, 
marsze, krakowiaki, mazury, pieśni patryotyczne, wojenne, history­
czne i t. d. 182 str. 41 cent.

Trzydzieści pieśni i piosnek dla rzemieślników, 16o,
48 str. opr., 20 ct. _

Bukiet powinszowali dla dzieci i młodzieży z dodatkiem 
listów prozą, 12o, 88 str., 30 ct.

M T Kupujący naraz za * złr., otrzymuje w dodatku 
bezpłatnie książeczko powieściową z rycinami 
p. t. „Piast“.

D o  nabycia w  A dm inistracyi „Czasu  
w  K ra k o w ie .
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N iem a obaw y przed pran iem
Nowo patent, maszyn? do prania może jedna osoba wyprać 
bieliznę większego gospodarstwa domo wego w 4 godzinacn 
łatwo i bez wysilenia. Sardzo wielka oszczędność bielizny,
100 procent zaoszczędzenia m ydła, materyału opałowego 

* i siły roboczej.
] y j  l  najświeższej konst uacyi dla gospodarstw  do-

KSIĘGARNIA, SKŁAD, ,  
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNY^ 

I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ-
S. A. Krzyżanowskiego

w  K r a k o w i e
otrzymała na główny skład

mowych, hoteli, łazienek i t. d. gustownie zro­
bione, ozdoba każdego mieszkania.

Alex. Herzog, W i en, Graben, Braunerstrasse 6.
Poszukuję zastępców. — Katalogi opłatnie. (1786 22)

i I p L -

i

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemiłego dymu, bez pilnowania, 

bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta rncuu.

z ?  OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
stojący

o  s i l e  ‘ I# d o  lO O  k o n i .
FA B R Y K A  M O TO R Ó W  G A Z O W Y C H

LANGEN & WOLF w W iedniu, X. Łaxenburgeratr«»»e

Listy do Przyjaciółki
przez

B a r o n o w ą  X .  Y .
Tom. I.

Cena 3 złr. .

Poszukuje się o s o b y  ,
z zawodu nauczycielskiego, do kształceń? 
2ch lub 3ch małych panienek w naukat 
szkolnych i grze na fortepianie. — BliW* 
warunki pisemnie się załatwią. — Adr®* 
Poste rest. B iadoliny. (1889 2^

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w i e d e i i s L i e j  Z z a k ł a d  

M a u r y c e g o  H a y a
dostać można

w  a p t e c e  „ p o d  G w i a z d a *

KoLSlaiitf W isiiew sdugo
w  Krakowie pizy ulioy Fiwyahski^j

P i a n i n o  P r o k s c h B
z p ie rw s z o rz ę d n e j fa b ry k i, z angielską 
chan ką, tanio do sprzedania. Wiadomo®, 
ul. F l o r y a ń s k a  Nr. 5. (1878-3 0

C. k. Generalna D yrekcya a u s tr .  kolei państw ow ych
W T C I Ą ©  *  R O Z K Ł A D U  J A I D I

ważnego od Igo  czerwca 1886 r.
O djazd ■ P o d g ó n a - n a u o w a

8 28 rano do Skaw iny, Oświęc.ima, Suchy, Nowe­
go Sącza, Husiatyna, 

l l -23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3-27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
6-40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są­

cza, Husiatyna.
Odjand ■ Oświęcima 

8‘18 przedpołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy 
Żywca,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
Husiatyna.

Odjazd m  T arnow a
2-45 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu­

siatyna, Orłowa,
5-08 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło- 

irdoi '

Przyjazd do ro d » ś r« a .P la .,o w L
10-12 przedpoł. z Husiatyna, Nowego Sącza, Su

wa, Zwardonia, 
i-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or­

łowa, Husiatyna.

chy, Skawiny, . . .
11-22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 

4-13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6*39 wieczór z Hufli&tyna> Nowego Sącza, Suchy, 

Oświęcima, Skawiny.
Prgyjnad do Oświęcima 

11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod 
górza, Skawiny,

653  wieczór ze Żywca, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

Przyjazd do Tarnowa 
11-15 przedpołud. pociąg osobowy z Husiatyna.

Orłowa, Grybowa,
9-50 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or­

łowa, Stryja, Grybowa,
1-10 w nocy pociąg osobowy z H usiatyna, Or 

łowa, Grybowa. (1621-270 )

(1066-18-)

2&BAWXI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, aerwiay 
blaszane i poroelanowe, weloof 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Feru w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. ( 1349 -131-)
Mwa a a e finfiwm

P ierw sze  piętro
nzy ulicj Gr d*kiej pod Nr. 15 d 
wj najęcia od 1 p»ż jziernika b. r.

Wiad mość w handlu G. M. Go®' 
bla i Synów. (2005-2 ̂

P a r c e la
frontowa pod budowę jest do s p r z e d a j  
w P o d g ó r z u .  —  W iadomość w biur#
h o m i» ® tt,c ™ WS° u * « <1- 
s k I,.g<». ul. G rodzka L. 30. (1874-2d

p a pier Ł low tow y 15 j
11 Schottwlener Fapierfabrl^’

Wien, V II., Kaiserstrasse 76.
11 (1439-25-) i

Śmierć pluskwom bezbarwna, bez t1̂
cizny, pewna! Niema plam w bieliz łóżka! P-, 
cya na 6 łóż. 30 c. T ylko u E .  S t u c k m n r u  »\ 

(1263 7 7) .

Odpadki papieru
„ pełnych ładunkach wagonowych — ^  
poje i uprasza o oferty piśmienne fabry* 
tektur p. f. R . a . K l ó b e r  w P o r a j ’?! 
dr. żel. Warsz. Wied. (1 "168-4



n a k ł a d e m  k s i ę g a r n i

G. G e b e th n e r a  i S pó łk i
w  K r a k o w i e

w y s z e d ł  z p o d  p r a s y :

Adama M ickiewicza
Pan Tadeusz

czyli (1921 2-3)

° 8t a t n i  z a j a z d  na  L i t w i e ,
historya szlachecka z r. 1811 i 1812 

w dwunastu księgach wierszem.
W ydanie na pięknym  papierze,

w m i n i a t u r o w y m  f o r m a c i e ,
Z Portretem autora, wykonanym na stali 
Pf)̂ lug dagerotypu paryskiego z r.

W Zdobnej oprawie w jasny półskórek 
7. brzegami złoconemi.

Cena * *łP* 6 0  Cł'nf ’
* przesyłką pocztową 2 zir. 75 cnt.

^  NAKŁADEM KSIĘGARNI

Zupańskiego i Heumanna
w K rakow ie,

Wy s z ł y  n a s t ę p u j ą c e  d z i e ł a :
^m ielow ski Piotr. Studya i szkice z dzie­
ją jów literatury polskiej Cena złr 3 60 

a^o u sk i Jul. Obrazy kilku ostatnich po­
koleń w Polsce i Litwie tom IV. Cena 

p  *łr. 3 60.
Chimer. Die preussiscte Beamten- und 

Militar - Herrschaft und der polnische 
Aufstand im Grossherzogthum Posen, 
(dziełko zabronione w Niemczech).

b Cena złr. 1-20. f)?36.5"5)
r*o>Tijc(i Kazimierz. Mila* C en a  4 0  c .

OGŁOSZENIE.
Nr. 13899 -------------  (1857 3 6

Gmina miasta Krakowa ma za­
miar zaknpić kilka beczkow ozów  
8ystemu T a l a r  da dla użytku rol­
ników.

Magistrat wzywa przeto uprzejmie 
Właścicieli dóbr i Panów rolników, 
którzy mają zamiar pobierać nieczy- 
8tości kloaczne, aby zgłaszali się do 
Magistratu, a to w celu oznaczenia 
liczby wozów dla Ich użyto u spra- 

się mających.
Nieczystości kloaczne, obecnie w 

każdem prawie postępowem gospo­
darstwie odpowiednio użyte, ważną 
j|ligrywają rolę i znaczne przyn* sz£ 
K,rzyści w uprawie gruntów

Gmina miasta Krakowa chcąc się 
Przyczynić do rozwoju rolnictwa 
Wszelkie poczyniła ułatwienia dla 
rolników chcących pobierać nieczy­
stości kloaczne z miasta^

Bliższych warunków i wyjaśnie­
nia udziela Urząd budownictwa miej­
skiego, gdzie również z wszelkiemi 
Ogłoszeniami najmu beczkowozów 
a wracać się należy.

Kraków, dnia 30 lipca 1886 r.

K am ieniołom  w Rzą«ee
Ceny na miejscu w Krakowie. 

Czworoboczne kamienie kostkowe od złr. 
do 2 45 za 0  metr. Płyty trotoarowe 

2-60 za 0  metr. Kamienne znaki gra 
bieżne za szt. złr. 1'35. Doskonałe kamienie 
®a fundamenta złr 2 30 za metr kubiczny. 

Zarząd dóbr, ul. Gertrudy 2 9 ,1. piętro. 
(1866 3 10)

U L IC A  K R O W O D E R S K A , p o le c a .  
H V Z \ M E R A  U ) K R A K  • hidrsuiliczne. Gips, Glinkę ogniotrwałą. _ _ ,

8 ru Lu

In ru In
Inrun ___
51 i l y r o b y
ru

HdVltMVUMB■eaffisiAniiiasnu mmi m w

Re oh aw ortirte t Lager von

ParfumeriB- n. Toilette-Artiteiu.
Franzttaiache, englische sowie inl&n;lDche 
1'arfum erien der b er Uhm test e n  F irm en , 
Kfimme, BUrsten, Z a h n b llrs te n  und Z ahn- 
p a s ta , Seifen, HaarOle, B isir-M esser u n d  

•Seifen o ffe d r t  das 
k . k. H o f-G a lan te rie w a a re n h a u s

„Zur Stadt Paris“
P r a g : ,  Z e ltn e reasse  N r 1 '■ 

P r e i s c o u r a n t e  g r a t i s  u n ^  f r a i s o .

CO

k s i ę g a r n i a  
GEBETHNERA i SPÓŁKI*

W KRAKOWIE $
otrzymała na skład główny dzieło p. t. I

Hen ryk  Ł u b i e ń s k i  |
i  j e g o  b r a c i a ,

w pom nien a  ro d z in n e , od. o rz ące  8,§ | ^
do historyi K ió lestw a  P o lsk u  go  

i Banku P olsk iego  
Napisał

TOMASZ WENTWORTH ŁUBIEŃSKI,
w 8ce, str. 286. (1848-3 3)

Cena 1 złr. 5 0  centów.

10,
Tylko a Witter I Lampiony!

L A T A R K I  1 » «  R O Z C I Ą G A N I A  r ł  .gi kształt (żadna za aw ka', 6, 7,

JSSB2SiB3*£ Z&WJZZ s*. *  »
do * u  * ,  J ‘ i b}rd“

piękne sortynn nty po 25 sz uk 3 złr. 00 c t , o o> , p
" L A T A W C E ! !  30 50, 70 ct., 1 złr., 1 złr 50 ct. Z z ł •
i i  L A T A W C U ! !  iako korni zne figury l u b  zwie zeta od 9 ■ -|ngtrumenta 0ry

•j&svJa - rt ES-apttas r. a r t i U
!T y lk o  ii firmy W I T T II w  Wiedniu!

z.łożonej 1863
o b e c n ie  V !., M a g d a le n e n s tr a s s e  JVr. 1 6  (przystanek tramwaju 4. Bezirk,

L e o p o ld s b r i ic k e ) .  
f j^ T - Cennki darmo i opłatme. " • U  

Adres  d e p e s z :  E D W A R D  W I T T E  W I E N .  (1779-5 5)

fiwizdy płyn gośćcowy
odda w na w ypróbow any doskonały środek przeciw

gośćcow i, reum alyam ow i
i cierpień iom nerw ow ym

£  H „ „ s t r « h c y e  l e l a z o e , Tragarze' Szyny, Blacha W . do sklepień, ^ A i S S A U n e '  ozdoby z e r  ___________________  __________

— — t l - B J S S S  s S S S f  ” ,M“  J j  -— - - - - - - - - - - - - -

   I*  — ^ fpę~ NATURALNY

I L 0 N K I  Z D R Ó J  
SZCZAW IO W Y. I

O d d a tc n a  u z n a n y  z d r ó j  l e c z n i c z y , t r y  b o r n y  n a p ó j
d y e te ty c z n y .  u t

Składy we wszystkich handlach 
wńrl mineralnych.

4e,“ 0e k“te ema,i°WHnH’
- o - " ' ' *  * » r  Pi“ ry' M,“ "
W o d o c i ą g i ,  * bnic ’ !----------------------------------------------------------------------------------- - •

p o n a d * !* 11

PARKIET! i POSADZKI DESZCZDŁKOWE
poleca

PAROWA FABRYKA STOLARSKA

Braci Wczelaków
t r e  L W O W I E .

Cenniki parkietów, drzwi i okien rozsyłamy na żądanie za zaliczką. -
P ’ parkietów na żącanie za zaliczkę 1 złr. (1756 14 15)

[1776-10-10]

M łodzien iec z uk' ńczoną
 _____________  6 kl. gimnaz.,

nie tnogęc dla braku utrz> mania ki.iiczjć szfeół, 
poszukuje odpowiednego zajęcia lub lekcyi w śre 
dnim domu do uezniów szkół noimalnych lub niż­
szego gimnazyum, ręczęc za dobry wynik egzami- 
nu W e z w a n i u  i *«• H . p o s t e  r e s t .  L w ó w .

w Radymnie
poleca na srzon jesienny  

sw e wyroby, jakoto:
Ourty na pasy do młocarń i sieczkarń 
podwójnie i cynowato wybijaue „trwalsze 
jak  skórzane" tudzież postronki, linewki, 
użdzienice, lice, naszelniai, szle pojedyn­
cze i Skórą obszyte, Llnw y, gurty do 
wybi ia wózków (miasto pólkoszków, na 
szle i rengorty, tapicerskie, różnego rodza­
ju szpagat, rymarski, ogrodmeki do robie 
nia mat, Keb^znury, i sznury do bielizny, 
wreszcie W łok i, więcerze i sieci w sztu­
kach do rybołostwa służące, S i e c i  do po­
lowania, płotki, rozjazdy na kuropatwy 
i przepiórki, Hamaki i wszystkie inne 
wyroby w zakres powrożnictwa wchodzą 
ce, ręcząc za trwałą robotę, doborowy ma- 
teryał i umiarkowaną cenę, (2004-2-3) 

Cenn ki na żądanie gratis i franco.
Dyrektor: 

h s ią d ź  L e o n  C a s to r

0BKPT

i
najwyborniejszy środek

przeciw
wszelkim owadom

działa rzeczywiście z zadziwiającą 
eiłą i wyniszcza znacbodzące się o- 
Wady szybko i pewnie w taki spo- 
*ób, że nawet żaden ślad nie 

pozostaje. (160-11-11) 
Należy zważać dokładnie:

Co w o t wa r t ym p a p i e r z e
waża, nie je s t n i g d y  

„ s z c z e g ó ln o ś c ią  Z a c h e r la “. 
b o  nabycia p r a w d z i w e  i  t a n i e  t y l -  
U „  n  „ r> K « iin ln y c l i  H a i z e r i k a c h .

Główny skład ma:
J. Z A C H Ę R L

w W i e d n i u ,  I. Goldschmiedgas. 2.

W  Bkt^  ■

M ' tFe“Z’Jawornicki, 
btanisł^w Feintucb,
"• Barbarowtki,
J  Pr. Fischer,
Borębski & Zimler, 
g n t. Siedlecki apt.,
U. Markiewicz,
Ed1 i ttDiga>Rauler,

Gralewski apt.,
Wiszniewski apt., 

r- Leni rt,

«  r ó w n ie ż  z a b e z p ie c z a ją c y  p r z e c iw  z w ic h n ię c io m , s z t y w  
b  n o ś c i m ię ś n i  i ś c ię g ie n ,  z a la n io m  k r w ią ,  p r z y g m e c e m o m ,

U I  2 r t = a s i £ 3 s r i £ 2 :•1 f/ę  * m 9 • § J
=  © c ż a c h  lu d e k ) ,  b ó la c h  n e r w o w y c h , s p u c h n ie n ta c h  p o w s la  

S  j  „ c u c h  z d łu g o t r w a ły c h  o p a s y w a n ,  s z c z e g ó ln ie j  t a k i e  d o
% w z n w e n ie n ia  p r z e d  t p o

d a c h  d łu g ic h  m a r s z a c h  i  t  p „  tu d z ie ż  w  p o d e s J e j  s ta r o s c ,  
a a c n , a tu g i  c h o d z ą c e m  o s ła b ie n iu .

We LW 
hurtownie

wskiego; hurtownie u pp- M. 'T  sklepińs iego, J. Wiewiorskiego;
0W IE a pp. ap tek arzy : H. 1,y U' r  K rzyżanow sk iego  i w handle 
ie .  pp. aptekarzy J. a p U a c b .

HUunera

F. Sobierajski,
M. Karaś,
J  Feik, Filip Eile, 
M. Goldwasser,
F. A. Grigar,
j .  F ischer,
Andrzej S hulz;

w H « ó * ó r a m  
J Skakalski apt., 
W iktor Schuh; 

w Bochni
M. Gatii »pt.;w Bukow .hu i
Jan  Bacbmann apt.

'i u w Rełzu. Biały, Bieczu, Bielsku,
Hurtownie we wszystkich większych haiu — Brzesku, Brzeżanach, Buczaczu,
Bóbrce, Bochui, Borszczowie, Borysławie, ’ . D„browie, Dębicy, Dobromilu,
Czerniowcacb, Chodorowie, thorostkowie, Czo , Hasiatynie, Jarosławiu,
Drohobyczu, Frysztaku, Glinianach, Głogowie, .' Nowym Sączu, Niemi
Kołomyi Kossowie, Krośnie, Leżajsku, Milówce, Nadwornie, J  R . R 
rowie, Podgórzu Przeworsku, Przemyślu Przemyślanach gfea
tyuie, Rozdole, Rozwadowie, Rzeszowie, 8aiubon;e, San , c*rv;n Suchy Tarno- 
łacie, Skole, Smatynie, Sokalu, Stanisławowie, S t a ^ m m i e ś c i e ,  Stroju, Sar by, larno  
uolu Tarnowie, Ulanowie, Ustrzykach, Wieliczce, Wiśniczu, oj i , *vwcu jtd.
kacb, Zakliczynie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawme, Żydaczow , y

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie. 

S SK W C *
C e u a  f l a s z k i  1 złr. w. a.

i ./nniduia sie prawie we wszystkich miastach i miasteczkach państwa 
Oprócz tego ghJlad które otj Czasu do czasu umieszczane bywają w dziennikach 
austryacfeieg > prowinyonainych.

rm  . «  « lt»  l i w a i f ę *  Brzy zakupuie tego wyrobu upraszam y Szan.
* W r ? ? H « S l  l y  * « « •  M r f *  K w i s d y  p l y » «  * o U c . w « g .  

i " w r.oaU  ua »  »by każd“ fl*8zk* 1 p"'Jetk| (1 K W l O t m -   i • .
było pow ) żBzym znakiem  ochronnym.

/ . . „ l / j u  i a j a t - t .  t a n i a  s p r z e d a ż

m e b l i  ~ ^ i
i zupełnych urządzeń mieszkań,

nuiwiekBzei ozęśń od i lo H to jn y c h  p a ń s t w ,  a składających »>ę z me- 
pochodzęcyoh po n a i * ^ ^  ;|<<|| ,n ^ M U irh , b u d n B r ó » ,  u y p t ą l n ,  p o k o t  s o i -
bli do »» l< > nńw . J * - *  wszelkich możliwych kształiach, i mniej więo.y na 30 poaoi
c l o n y c h  i P f* *  „doowiednich d a hoteli, zakiadów kępiclowjch will i domó^ wiej-
zwykłych mebli bard , jrw,Ja  robota z p l e c w s c y c h  p r a c o w n i  po zadziwiająco 
sk ich , bozw/.ględuie bara*. tanich cenach

p pi(>m w W ied n ia , I., Bąuernmarkt 3,
A t.m i.o ir i/ iiryoo -.ou -!, m r /.U

— -  I“ T « K ® U  f r ™ . W,! (336 20.)

Wody mineralne i naturalne.

k i  M  i 1 4
Admmistraoya: w Paryżu, Bout. Montmartre b.

U I I A A I I K  - U R I L L K .  Choroby lymfa- 
tyczne, organów traw ienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

H O P I T A L .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak
apetytu, boleści żołądka.

C B L E I T I W a .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

H A IT T K H IV K . Choroby krzyża, pęche­
rza, żwiru w moczu, dna, oukrzycy i białka 
w moczu. (838-12-22)

Ż ą d a ć  n a l e i y ,  a b y  n a z w i s k o  ź r ó ­
d ł a  l a a j d o w a l o  a l ę  n a  k o p a l a c h .

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konstan. W iszniewskiego i u S. Fein- 
tucha, J . W entzla, W. Goldwassera i Józefa 
(łoldw assera; w Tarnowie u p. N. Traum.

8 W  P r a w d z i w i

LECZNICZE WINO MALAGA
wedle rozbioru c. k. stacyi doświadczalnej dla 

win w Klosterneuburgu

ba rd zo  dobra ,  p r a w d z i w a  Malaga ,
z n a k o m i t y  środek wzmacniający dla wątłych, cho 
rych, rekonwalescentów, dzieci* i t. p. na niedokrew- 
ność i niestrawność żołądka zuamiei.icie skuteczna

W całych i pół flaszkach oryginalnych z marką 
ochronną, prawnie deponowaną,

HI SZPAŃSKI EGO HANDLU WINA

T IH in O B
w WIEDNIU, w HAMBURGU,

po o r y g in a ln y c h  cenach * ł r .  8 - 5 0  i * ł r .  I  S O
Prócz tego różne wyborne zagraniczne wina w o 

ryginalnych butelkach po oryginalnych cenach.
W KRAKOWIE mają pp. Konst. Wiszniewski apt., 
J.  Krokiewicz a p t, Edward Krautler drogueiya, M. 
Jawornicki band. kurz., Jan Janiga handel kórz., 
J. Barberowski hand, korzeń., J. Fr. Fischer h nd. 
korz, Stan. Feintuch hand. korz. Jan Mika i Sp. 
h a n d ,  win i ł a k . ;  w BOCHNI J. Baumann cukiei.; 
w TARNOWIE E. Rank apt , Fr Węgrzynowski apt 
i T.Scharff band. korz.; w DEMBICY H.Zauderer 
a n t.; w ŻYWCU J. Herdliczka apt k ; w WADOWI­
CACH J. Pohl łund. korz. i A. Hernich cukiernik 

Również także
lecznicze wino Malaga naturalne 

carte blanche
cała butelka złr. 2 c. 25, pół butelki złr. I c. 20, 

w GŁÓWNYM SKŁADZIE u p. Ed. Radlera aptek 
w KRAKOWIE — i n p. T. Scharffa hand, łakoci 

w TARNOWIE.
S p r z e d a ż  w i n  n »  h l e l l a . h l  znaków A I- 

n n ib ir  znajduje się w H r a h o w l e  u p F. Tur- 
lińskiego w notelu np >d Różą . (1797-2 6

Jlt/T" N a znak „ Vinadoru tudzież p ra­
wnie złożony znak ochronny prosimy do 
kładnie uważać, gdyż tylko wtedy za bez­
względną p r a w d z iw o ś ć  i dobroć najzupeł 
niejsze poręczenie może być dane.

n s z e l b i c l i  
r |o i l* a j ó  w

do celów domowych i publicznych, gospodarstwa, 
budowli i przemysłu.

N a  s p o s ó b  inoksydacyjny patent Bower - Barff
NOWOSC. y  f n o k s y d o w a n e  p o m p y . ^

S ą  o c h r o n io n e  p r z e d  r d z ą .

m  •  najnowszych, popra-JL wnych konstrukcyj.
Wagi dziesiętne, setne i pomost, z prze- 
biegającemi ciężarkami,
kacyjnych, fabrycznych, gospodarczych i innych przemysłowych. 

Wagi osobow e, wagi do użytku dom ow ego, wagi na bydło. 
COMMANDIT-GESELLSCHAFT FUR PUMPEN 

UND MASCHINENFABRIKATION

W .  © a r v e n s  w Wiedniu, I., Wallfischgasse Nr. 14.
Nabyć można we wszystkich większych handlach machin, towarów żelaznych i t. P-, 

technicznych i wodociągowych interesach, przedsiębiorstwach budowy studnen

Należy i n o b u j i l o H a n y c h  p o m p ,  w » * l .  G a r v e n a  w a g .
Katalogi d a m o  i opłatme.

C. K. WYŁĄCZNIE UPRZYW.

P U R I T A S
To m l e l i o  «<1 m ł » d m j ą r e  » ł o * y  je s t jedynym  nieszkodliwym

środkiem , posiadającym tę prawie cudowną własność, że siwe włosy odmła- 
d a t j  powoli a to niemal w przociągu najbliższych czternastu dni przy­
wraca im znowu ten kolor, który miały pierwotnie! Rude włosy otrzym ują 
w lOeiu duiach ciemny kolor lub brunatny. — Flaszka „PURITAS kosztuje 
2 złr. przy wysyłce 20 centów na wydatki).

OTTO FRANZ w Wiedniu, VII., Mariahilferstr. L .38.
Składy w K rakow ie m ają i Monat. 'WlaBniewoKI apŁ i K. 

S ł o e k m a r  aptea , we LWOWIE Zygm. Rucker apt i P io tr Mikolasoh apt 
w TARNOPOLU Fr. Jamrogiewicz aptek, i Herman Kapane a p t, w STRYJU 

111 J . Zgórski ap t., w PRZEMYŚLU J. Maszewski ap t., w SNIATYNIE 
czewski apt. w KOŁOMYI E. Stenzel apt. 598-24-24)

tflt t<f)8n§tliî  
WILCĤ

[ju-yi WudirhiritalUnglhr*f . v A)
JcJ1 jfcJłrŁh tmaaa rJK

OTTO FR A N Z IB
WMariahilłwitr 031 T. Ńiem-

Ostrożność przy zakupnie
Extraotum^maiu Johann Hoffll jest do nabycia we *,p‘®k*ch p' * ‘B'kirshto^ o v
d la c h ; należy żądać wyraźnie tylko tego  z oryginalnym znakiemi ochronnym (stojąoy  

owal z portretem  I podpisem  wynalazoy Jana H

Publiczne podziękowanie
za w y leczen ie  z W iednia*

Cudowny skutek leczniczy Jana Hotta słodowego piwa zdro­
wotnego i słodowej czokolady zdrowotnej w długoletniej “ ł“ ' “ 

i bolesnych dolegliwościach astmatycznych, nezsenr
astmie 

ezsenności
i braku apetytu.

Następne doniesienie o wyleczeniu wystósowane je s t do 
k  m m r  m H W A M T U T t  K  przez wynalazek po nim nazwanych Jana  Hoffa wyro- 

M ji A . J Y  i m  J H U I ;  M / i m #  bów leczniczo pożywczych słodowych, c. k. radcy, p o ­
siadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera znacznych pruskich i niemieckich orderów 

w Wi< dniu, fabryka Grabenhot Nr. 2, skład fabryczny Braunerstrasse Nr. 8.
W iedeń , 9 kwietnia 1883 r. 

Wielmożny Panie! Od 1« la t cierpię na astm ę w połączeniu  * ehwUawym 
bolesnym k ab lem . Przez M ika la t radziłam  *1 ę »»j».lolniejszyci. 
lecz mimo te«o nieotrzym ałam  żndne«r<» środka, który sku tku je  tak  znako­
micie. Jak  Ja n a  HofTa słodow e piwo zdrowotne. Całemi dniami a nawet tygoduia 
nu zm s .oną  byłam z osłabienia leżeć w łóżku , dręczył mnie kaszel, bóle piersi, brak tchu, snu

' f t P Wyczytawszy w dziennikach o J a n a  Hoffa wyrobach słodow ych, zyskałam na 
dzieję ut'r yrnania zdrowa  K upiłam  na próbę 12 b n te !e b J  ana  H o ffa p i m a  ■
wotnetro z wyciągu ałodowego I słodow ej czokolady zdrow otnej, po k tó ­
rych użyciu uczułam  ulgę, bolesne dolegliwości w oddychaniu
się , sen i apetyt wróciły napow rót, codzien czuję się silniejszą I Jestem  
obecnie zdolną do pracy. Jakażto  radość, że posiadam  obecnie środek, m o­
je  bóle zm niejszający! Pijam dalej piwo o ile tego wymaga mój* zastarzałe °!e0 * ,n ''’ 
i c zuę  dla Pana za ten znakomity wynalazek wielką wdzięczność. ,Nlec" , .  * " ,1 1 1 0 0 ^ 0 7 6  
długo na pożytek cierpiących, którym  z zupełnego przeświadczenia i z w łasnej nau^i 
Jana Hoffa wyroby słodowe jaknajlrpiej polecam. Z wysokim szacunkiem Józellna H raune , 
kawiarka w W iedniu, II., Taharstrasse 79.   1 ' ___

64 razy odznaczone w ciągu 40 lat 
istnienia.

Na całej ziemi rozszerzone. 27,000 
miejsc rozprzedaiy.________

Prawie przez wszystkich cesarskich, 
królewskich i ksiąięcych przybocznych 

lekarzy polecane.

We wszystkich dziennikach codzień 
nowe skutki wyleczeń ; od 40tu lat 

przeszło milion wyleczeń.

S k ład y  we w szystk ich  aptekach, sk ładach  aptecznych  
i w ielk ich  handlach krajow ych.

Pierwsza, prawdziwa lecznicza, ciało wzmacniająca Jana  Hoffa czokolada z wyciągu słodo- u  
wego (dla niedokrewnych, cierpiących na błędnicę i bezsenność) została 64 razy odznaczoną I  
w ciągu 40-letniego istnienia fabryki. W szelkie francuskie, angielskie, hiszpańskie i inne I  
do zakupna wychwalane czokolady nie mogą się poszczycić takiemi skutkami dla zdrowia, I  
jak  Jana Hoffa zdrowotna czokolada słodowa* która też z tego powodu powinna się znajdo- ■ 

wać w każdtm  gospodarstwie domowem. §



6 CZAS z Niedzieli 15 Sierpnia 1886.

M iP Q 7 l f a m  obecnie Przy ®i. 6w. To- 
IT IIC O £ l\a ill  masza (dawniej Różanna)
Nr. 22 na I. piętrze i ordynuję jak da­
wniej od godz. 2—4 popołnd. (2026-1-10) 

Chorych na
A stm ę  i N erw obóle  g łow y

proszę o zamawianie sobie godzin listownie

ZAKŁAD WYCHOWAWCZO-NAUKOWYl 
i i i  ę  z  k  1

TOMASZA HENDLA
w Krajcowie, ul. Bracka L. 7. 

Zawiadamiam Szanownych Rodziców I 
Opiekuaów, iż w Zakładzie moim wy-celem podllie„iollym do

szk ół publicznych reskryptem Jego 
Excelencji Ministra Oświaty z prawem wy-

Ł ist otrzymałem. W racaj doi dawania świadectw — rozpoczynam kurs
n a s  i a k n a i n r o d y p i  n i o  nrl naut w dnin 1 września 1886 r ., wpisy 

1 1  j  • V T  n a j p r ę a z e j ,  m e  o d -  zaś odbywać 8;ę będą od 2s sierpnia.
Kładaj. Oszukują Cię niegod-| Przyjmuję uczniów do szkoły czterokla-
nie. Czekamy Cię z o t w a r t e m i  f T ej do szfcół śr.daichI

J—  I tak przychodni h jak na stałe w Zakładzie Iramionami.
(2025-1-3)

Wszyscy zdrowi. 
H . .

umieszczonych, również przyjmuję Hczniów 
ze szkół średnich na prywatną naukę lub [ 

I uczęszczających do szkół publicznych z za-
T p 7 v  n a n i o n l f i  uczęszczające do tu -|P ewnieniem, obok sumiennej nauki, troskli 
I I  L j  [ J a l I I C l i M  tejszych szkół, zna j- |w% pod każdym względem opiekę, 

dą wygodne pomieszczenie i troskliwą o-1 (1753 2 6)
piekę przy familii. W domu fortepian do | —
użytku, kon wersacya francuska, pomieszka-1 „  •  ■
nie obszerne i suche, warunki przystępnej t / a ą l  H € l l l l l d  
(2023-1-5) K a z im ie r a  C ich o ck a , ■

w Krakowie, ul. Długa L. 34, II. p iętro .|bneml świadeT t w ^  ^ z u k u je  posady n a ' 
”  — lordyn^ryą od 1 września, lub października

7  #1 Uf I l i f t a m i  DIYI 8zanown. Rodziców | Wiadomość obok szkoły św. Scholastyki. 
f c i a i f i a u a i l M a l l l  j Opiekunów, iż tak |p rzy  platticych 
jak i lat ubiegłych, przyjmuję studentów 
młodszych na wikt i mieszkanie, zapewnia

£5Z5Z5Z5Z525Z525Z52525ZSZ525Z5iSZ5ESS52525ZS25252525Z5Z5Z5Z5E5B5S5Z5ZS25i!

ZAKŁAD NAUKOWO-WYCHOWAWCZY ŻEŃSKI 
MARYI SERWATOWiKIEJ

w  K ra k o w ie , u lic a  H i  Min a  L . 8 .
Nauka rozpoczyna się z dniem lym września b. r.

Zak!ad ten od la ‘, 0 istniejący, udziela nauk według przepisów Władz szkolnych, 
w szkołach wydziałowych, czyli gimnazyach żeńskich obowiązujących, przyczem atoli ze 
szczególną troskliwością zajmuje s ę  nauką języków : francuskiego, niem iec­
kiego, angielskiego, tudzież włoskiego, jak  również nauką muzyki.

W skutek licznjch żądań tych ro ziców, którzy de szkół publicznych t a  początkową 
naukę dzieci posjłać  nie chcą, a w domu prawidłowo uczyć ich nie m ogą, bądź sobie nie 
życzą, urządzoną zostanie w zakładzie z dniem 1 września b r. czteroklasowa szkolą 
elementarna, ściśle według organiz cyi szkół wzorowych, pod kierunkiem semiaaryów 
nauczycielsk.ch zos ającycb.

Po ukończeniu Cite.oklasowej s .koły elementarnej, przejdą panienki do klas wyż­
szych, jak ie  dotąd w zakładzie is tn ia ły ; wreszcie dla tych, które pragną składać egzamin 
dojrzało ci w sem inariach, lub wogóle nabrać wyższ go wykształcenia, urządzonym zostanie 
dwuletni kurs przygotowawczy z wykładem pedagogiki, higieny, somatologii, prócz 
języków  i innych przedmiotów.

Z zakładem będzie połączony Jednoroczny kurs praktyczny, poświęcony 
nauce wszelkich gałęzi gospodarstwa domowego, ogrodnictwa, tudzież robót w cholżących 
w zakres przemysłu domowego. (1626-4-)

Dokładniejszych szczegółów udziela się na żądanie i rozsyła programy. !}

i-fsESssEHAsasasasasHsasasHsasasasHsasHSttasasasŁsasasdSEsąsasa^

Nauczycielka
z patentem  i długoletnią p rak tyką ,, z wyższem 
wykształceniem . posiadająca gruntownie język 
francuski, niemiecki tak teoretycznie jak  i pra­
ktycznie, oraz rysunki i muzykę — przedmioty 
szkolne — życzy sobie dawać lekcye w pensy o 
nacie lub w domach prywatnych za bardzo umiar- 
kow arem  wynagrodzeniem. — Bliższe wiadomo­
ści w domu pod L. 28 przy ulicy K o p e r n i k a  
w  Krakowie, od godziny 2ej popołudniu do 5ej 
wieczór. (1869 2-2)

L

Nr. 34, w K r a k o w i e . |
(1882 2-2)

|
N

jąc im wszelką opiekę. — Korepetycya na 
miejsca. — Bliższa informacya: ulica Szpi­
talna L. 19, II. piętro. Stróż wskaże drzwi.

(1889-1-3)

e

Biuro nauczycielskie F
ZAKŁAD

(Institut Protecłeur des femmes de la societe) 
Patronage de VEnseignement

. ,  c . . . . -  t ó .  z J i t e j e w s i i c l  Paulus
naukowo-wychowawczy męzkiIw W i e d n i u ,  S c h o t te n g a s s e  Nr. 3,1^Władysława Kudasiewicsa, H *?/1 sn?ki * za“ adsmi [ia“b° we L. .«  ' I mi głównych miast Europy— umiesz-1
przyjmuje uczniów szkół wyższych I nauczycielki i bony. Ceny bardzo IM 
i niższych — zapewniając im rodzi-1przystępne. (1199-16-) 15C
cielską opiekę i sumienną pomoc 
w nauce. (2012-1-10)

W ła d y s ła w  K u d a s ie w ic z ,
właściciel pensyonatn, 

w Krakowie — ulica Franciszkańska 
1. 4, naprzeciwko Biskupiego Pałacu, 

drugi podwórzec, I. piętro.

UCZNIOWIE
uczęszczający do szkół publicznych, znajdą I 
wygodne umieszczenie i troskliwą opiekę] 
w domu urzędnika Zakładu finansowego. 
Konwersacya francuska i niemiecka, oraz I 
lekcye fortepianu w domn. — Wiadomość | 
przy ul. Starowiślnej 1 1, I. p ię . 
tro, w Krakowie. (2021-1-6)1

B A Z A R
WYROBÓW KRAJOWYCH

pod zarządem
Gminy m iasta K rakow a

mieszczący się obecnie 
w  S u k ie n n ic a c h  p o d  I j .  2 4 ,

poleca:
wybtrne płótna Korczyńskie, Błażowskie 
i kosowskie, bieliznę stołową, ręczniki, 

chnstki do nosa, pończochy i skarpetki; 
łóeienka Zefiry i dryle, Andrychowskie 
oronki, garnitury, obszycia ktronkowe, 

chusteczki batystowe z koronkowem oko­
leniem z Kańczugi;

Kilimy czyli dywany wschodnie Zbaraskie

k

SZTUCZNE NAWOŹ V. W®

1)
2)

3 )

O

i- liano - Snperfosfat
preparowane z 18% kwasu fosforowego 4 złr. 20 centów.
Spocliuin - Superfosfat
preparowane z 15—16% kwasu fosforowego 3 złr. 55 centów.
Spodfum - Superfosfat
preparowane z 14— 15% kwasu fosforowego 3 złr. 40 centów.
Amoniak - Superfosfat
z 3% %  azotu i 13—14% kwasu fosforowego 4 złr. 50 centów.
Ceny powyższe rozumią się za 50 kilo w Tarnowie z workiem, 

obejmującym 75 kilo.
Gatunki Nr. 1) i 2) znajdują się na składzie, zaś Nr. 3) i 4) jak 

niemniej i inne gatunki sztucznych nawozów mogą być według zamó­
wienia dostarczone w możebnie najkrótszym czasie.

Przy większych i wczesnych zamówieniach ceny powyższe zostaną 
zniżone.

Zawartość jakości jest zagwarantowaną, a każda analiza oparta na 
świadectwie staeyi probierczej państwowej uznaną będzie. (1843-10-12)

W. Huldner i Spółka
w Tarnowie.

W  SZTUCZNE NAWOZY.
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i  LETNIA CUKIERNIA f

W H otelu  D r e z d e ń s k im
są od ulicy Floryańskiej z dniem | L ^ f ! OW8̂ î , 8Jn^nHJ . 1ko/ t^ Kę^ ie’ watę 
1 października b. r. tr zy  sklepy

m
&<ry
m
m

Adama Roszkowskiego.
Niniejszf'm mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż z dnmm 1 sierpnia 

b. r. o tw orz jhm  letnią cukiernię przy plantaeyach naprzeciw Biskupiego 
pałacu — w któięj op:ó z zwykłycn napoi i ciast, jak ie  są w zimowej cukierni — 
można dostać słodkiego 1 zsiadłego mleka, śmietany, Chleba t  masłem, 
ja jek  na miękko, owoców, o  h / ,  wszelkich napoi chłodziących.

Nadto powiększyłem także czytelnię, zaopatrując ją  w większy dobór pism

do wynajęcia. — Wiadomość w Z a- 
r z ą d z i e  H o t e l u .  (2024-1-5)

Żadna konkureneya.
100 ładunków Lefaucheux, kaliber 16 . złr. 1-— I 
100 .  Lancaster, „ 16 . „ 1 2 0 1

w
m

ja k  dotychczas 
Ci

m
m
m
m
w
w

250 przybitek grubych ulepszonych. . . „ — -̂301 K a ż d y  p ra g n ą c y  p o p ie ra ć  p rz e m y s ł k r a - ,  
Pojedynki kapslowe od złr. 5, Dubeltówki od z łr - ljo w y  ra c z y  o so b iśc ie  z g ło s ić  s ię  do  B a z a ru ,

wełniącą w kołdry, wełnę do robienia rze­
czy drutowych.

Koce i sukna Rakszawskie;
Kosze i koszyki z Jasła;

Wyroby z Terrakoty, rzeźby z drzewa z Ry­
manowa i Jaworowa — oraz wiele innych I 

przedmiotów |
po cenach produkcyjnych.

iesząc się dotąd łaskawemi względami Szanownej Publiczności, i nadal będzie 
mojem staraniem' odpowiedzieć Je j wszelkim wymaganiom Z głębokim szacunkiem

A d a m  R o szk o w sk i, właśc. cukierni warszawskiej.
Do cukie ni potrsebnl są AwaJ chłopcy z ukończoną I. klasą gim nazyaLą 

lub realną. — Zamiejscowi mają pierwszeństwo. (1886-2 5;

m
w
W

jed y i
9'50. Dubeltówki Lefancbeux od złr. 19, Lancaster
od złr. 25. Rewolwery Lefaucheux od złr. 3 50 ,, - ,
Lancaster od 5 złr. P istolety Flobert od złr. 4 .1 to w a r  n a le ż y ty  po c e n a c h  n a d z w y c z a j skro-1 
Karabinki Flobert od złr. 7-50. Najnowsze p a sk ilm u y c b .

zkąd wyniesie przekonanie, że otrzyma

do nostenia ładunków od złr. 125. 100 ładunków | 
Lancaster mosiężnych jednoitajnych złr. 4, — wy­
przedaje pod gWarancyą F . J . DEMMER hur- 
towny skład broni, przyborów myśliwskich i t. p. 
w KRAKOWIE. (2009-1)1

(2002 2-12) 
Bazar wyrobów krajowych  

pod zarządem Gminy m. Krakowa.

Do sprzedania folwark
Z a rz ą d  dóbr B ierzanów l 5 8 ',  m oigóv dobrego gruntu oraz stawek (dom 

poczta Bierzanów, S ^ p r ^ ^ ^
wypożycza 10 konny f f a r n l t u r |% ? epr^ ę ',dreH"T*ć:w‘ <3*rka’J  Ł  u 3  V 1 . /7 , I u l i c a  ,Y l a r y a n s i t a  M r. 1 5 .  (1765-10)m ł o c a r n l a n y  z fabryki Clay 1
tODa. Dzienny omłót 
kóp zboża.

1 5 0 — 2 0 0
(2013 1-3)

A ptekarza C. S tephaifa

w i n o  Coca ,
prawdziwe tylko z wyraźo- 

: nyin obok znaczkiemoehron-
nyon us uwa  na tychmias t  i 
w sposób zadziwiający m i -  
j ę r e n ę , n e r w o w e  o o l e i -  
c i  g ł o w y  i z ę b ó w ,  t u d ­
z i e ż  r e u m a t y z m y ,  s ł a ­

b o ś c i  ż o ł ą d k a ,  b r a k  a p e t y t u ,  m d ł o ś c i  i 
s k ł o n n o ś c i  do w o m i t ó w ;  ulżywa c i e r p i e n i a  
o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  k a t a r y ,  s k ł o n ­
n o ś ć  do  k a s z l u  itd,  itd. — S t e p h a n ’a  w i n o  
C o c a ,  n a d z w y c z a j  o ż y w i a j ą c e  i  w z m a c ­
n i a j ą c e  n e r w y ,  j e s t  n a j p e w n i e j s z y m  
ś r o d k i e m  n a  s z y b k i e  u s u n i ę c i e  s ł a b o ś c i  
n e r w o w y c h . —D l a  S p o r t s m e n ó w ,  o f i c e r ó w ,  
m y ś l i w c ó w  i t u r y s t ó w  j e ^ t  n i e z b ę d n e .

C e n a  b u t e l k i  Va l i t rowej  3 złr. w. austr . ,  
b u t e l k i  p r ó b k o w e  po 75 c e n t ó w  i po 1 złr. 
w.  austr .

W i n o  C ? p c a  j e s t  t y l k o  d o  n a b y c i a  w 
a p t e k a c h ,  a  g ł ó w n y  s k ł a d  n a  A u s t r y ą -  
W ę g r y  z n a j d u j e  s i ę  w aptece pod Jednor ożcem 
M A X A  F A N t A  w  Pradze  c z e s k i ó j .  62P.

Prawdziwy je s t do nabycia w Krakowie u l 
pp. E. Ktadlera ap t., E. Itockmara apt. [ 
i K. W iszniewskiego ap t.; we Lwowie 
u p. Zygin, Ruckera apt. (2011-1-26)1

Koncegno
|woda naturalna z gór Tesobo w Tyrola, I 
zawierająca a r s e n  i ż e l a z o ,  używana 
tr le c ze n iu  ch o ró b  p r z e w o d u  po -' 

\k a rm o w e g o , b łę d n ic y ,  w  c ie r p ie ­
śn iach  n e rw o w y c h  i  w  c h o ro b a ch  
| s k ó r n y c h . (1922-2-)

S k ł a d  w Krakowie w aptece 
I Konstantego W iszniewskiego.

Wiedeń — „Hótel Metropole".
Ringstrasse, Franz Josefs-duai.

W *  t* l e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami w szeluch krajów 
(thkże r CzasJ) Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w h jt tlu . Stacya 
tramwajowa przed Lotulem, omuibus hotelowy uh dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (1464 35-52j L. SPEISER, dyrektor

HOTEL HKFM §UI
A. BOCQUET w Warszawie I
położony przy Teatrze W ielkim 1 w bliskości Ogrodu Sa­
skiego, urządzony podług najwykwintniejszych wymagań, wraz z kąpie­

lami i prysznicami.
R e s t a u r a c y a  obszernie urządzona, oraz letnia z werandami 

i salą pod szkłem , sala zimowa, gabinety osobne. — Obiady po kop.
90. — W hotelu znajduje się skład burtowny i detaliczny win w ę g i e r ­
skich 1 wszelkich Innych zagranicznych oraz dellkate- 

^  sów. Wina w restauracyi po cenach handlowych. (1766-1 6)

D 7 0  f l r a  ekonomiczny lub leśniczy, 
I I A ( { U l ( l  w 8jie wj0ku, posiadający 
dobre świadectwa i rekomendacyą, znany 
dobrze w gospodarstwie z leczenia bydła 
i leśnictwa, poszukuje posady od św. Mi­
chała. — Łaskawe oferty przyjmuje pod 
adresem: K, K. poste rest. Radymno.

(1885-2-2;

Rada powiatowa krakowska
przeprowadziła swoje biura do wła­
snego domu pod L. 514/5, obok kia 
sztoru 0 0 .  Reformatów, przy ulicy 

św. Marka w Krakowie.
Godziny urzędowe w biurach Wy 

działu Rady powiatowej są od 9 rano 
do 2 popołudniu w powszednie dnie, 
zaś w niedziele i święta uroczyste 
biura są zamknięte. (2006-2-3)

Kraków, 11 sierpnia 1886 r.

Każdy odgniotek,
nnrośl i broalttwkn usunięte będt| pe­
wnie i bez bólu w najkrótszym  czasie tylko 
prostem napędzlowaniem słynnie znanega 
Jedynie prawdziwego, szczególnego 
środka Hadlauera na odgnlotki z czer­
wonej apteki w Poznaniu. Pudełko . fla- 
szeczką i pędzle 50 c. W yn.b odznao/ony zos ał 
złotym medalem. Skład w Krakowie u apt 
Wiktora Medyka i Honat. Wiszniew- 
aklego, we Lwowie u aptek. SBygznunta 
Buckera, tudzież w aptekac : w Tarnopolu 
' Bochni. (1272-12-24)

Dla cierpiących na reumatyzm
( n a  z im ę  znacznie taniej, n iź

w  m ie śc ie )  
suche i ciepłe mieszkanie z dowolnej ilości 
pokoi złożone, z wszelkiemi wygodami, jest 
do wynajęcia na wsi. Środki pożywienia 
można mieć c o d z ie ń  św ie że  z miasta. 
Do wyjazdu furmanka na miejscu. W ra­
zie potrzeby stajnia i wozownia. Bliższych 
wiadomości udziela Z a r z ą d  D r u k a r n i  
l i  t. 5. A n c z y c a  i  S p . w  K ra k o w ie  
ul. K a n o n ic za  L .  9 . (1872-3 10)

Kucharz
żonaty, w sile w ieku, zupełnie wykształcony 
w sztuce kucharskiej, mogący się wykazać chlu- 
bnemi świadectwami — poszukuje odpowiedniej 
posady od Igo  października w Krakowie lub na 
prowincyi. — Adres pod liter. J. T. poste re­
stante Szciawnica. (1875 3-3)

^5HUrannraSH5MHJS25ESi!«SE5H5!5^

BIURO NAUCZYCIELSKIE 1
|  Heleny N o w o le c k ie j
3 w Krakouie, ulica W idna Nr. 9.

■ -----------illru
3

Powyższa firma jako specyalna w tym 
zawodzie, pośredniczy w wyborze od­
powiednio w y k w a l i f ik o w a n y c h  
n a u c z y c ie le k , edukacyi krajowej 

i zagranicznej.
Również poleca wych >wawczynie 

jj Polki inteligentne z FrOolowską me- 
® todą i bony cudzoziemki. (1802-5 5)
^sasasjsasasasasasasE sa^szsa

Torby
podróżne, torebki, necesery, paski ręczne 
i damskie, oraz wszelkie przybory do po­
dróży — w magazynie (1555 8-)

F. SZUK1EWICZA
w Krakowie, Rynek A —B.

H f o l l a  p r o s z k i  S e i d l i c k l e .
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany je s t orzeł i firm* 

A. M o l l a .
Trw ały i pewny skutek  tych pro­
szków w najuporczywszych eire* 
pieniach io łą śk a  1 trae- 
wiów brzusznych , kurczach 
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
ehronicznrm zaparciu stol­
ca , w cierpieniach w ątroby za­
stojach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym prrszkom  obszerne wzięcie.O B T K K K ^ K M I E .

3PBF" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr . w a.

W
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako  hompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent.
T y lk o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  z n a k  o c h ro n n y  M o lla . ____

Alej tranowy M. Rrobn d  Go.
w B e rg e n  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu z n a j d u j ą c y c h  się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F la szk a  z  o p ise m  u ż y c ia  k o sz tu je  /  z łr .  w . a .

rłówny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlanben.

rJprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie iądać preparatów M OLLA i li tylko te 
przyjm ow aćktóre opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

S k ł a d y  m ają: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jaw ornicki knp , 

St. Feintuch k u p .,-w  BIAŁY E. Keler a p t , -  w BRODACH M Kulak apt., — w GURAHUMORA 
E. Botezat apt., w JAROSŁAW IU J . Wisłocki apt. J. Rohm apt.,— we LW OW IE J. Beiser a p t , 
S. Rucker aptek -  w NOWYM SĄCZU W. Filipek ap t.. Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakubow ski 
2Pui-— w b0W YM TARGU C. L aur, — w OŚWIĘCIMIE J . Lówenberg, — w PPZEMYŚLU F. 
Nahlig apt., Ą. Mańkowski a p t . — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.. — w FODGOR/.U 
S. Schlesmger, — w RZESZOWIE J . Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SOKALU E. W /so- 
czański apt.. — w STANISŁAW OW IE A. Amirowicz a p te k , — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz 
apt., — w TARNOW IE W. Mlildner i Spółka, H. W ierzycki, Fr. Leszczyński, Th. S narff, — 
w WADOWICACH A. H crrfiirth , -  w WOJNICZU C. Nodzyński apt., -  w ZBARAŻU Izydor
Siissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. (1757-112 )

Ostrzeżenie przed fałszowaniem!
Płynne

złoto
i

srebro

do pozłacania i posrebrzania 
i naprawy ram, przedmiotów 
drewnian., szklannych, meta­
lowych, porcelanowych, p a ­
pierowych, skórzanych i t. p. 
Użycie dla każdego bardzo 
proste. Flasz, z pędzlem 1 zł. 
6 flasz. 5 zł., 12 flasz. 9 zł. 
Za zaliczką albo za poprzed.

nadesłaniem pieniędzy.
Ł .  V e i t h  jun. w B e r n i e  

moraw. (1899-1-20)

Zam iast
MATma reinster

alkali8cher

p o d a ją

publiczności w oszukańczy sposób często l i m ą  w o d ę  we flaszkach giesshublerskich i innych, także mięszaną z winem, jako prawdziwą 
wodę git sskiibleraką.

W IL L A
położona w najzdrowszej części miasta, 
jest do sprzedania. Wiadomość w Krako­
wie przy ulicy F l o r ya ńs k i e j  pod L. 20, 
II. p iętro .___________________(1883-2-5) i

Tylko d ok ład n a uwaga na n ietk n ięte  oryg. zamknięcie, doskon. korek z wypaleniem  bocznem
prawcie ochroniona etyk ieta  „Mattom’s Giesshiibler" może ustrz.dz przed taką stratą.

Stwierdzone fałszowania będą wedle nowej ustawy przemysłowej sądownie poszukiwane i nazwiska fałszerzy ogłoszone; konsumentów 
lubowników mojego zdroju upraszam w ich własnym interesie o podanie mi znachodzących się wypadków. (1891-2-3)

M A T T O N I ' s
G1ESSHUBLER

HENRYK YI NT TONI w Giesshubl - Puchsiein.
Czcionkami Drukami „Czasu",

Wygnaniec z Prus, nauczyciel, 
poszukuje

posady stałej, ofieyalisty lub kasyera — 
rekomendacye najlepsze. — H ,  H .  poste 
restante Kraków.

Powiatowa Kasa Osmędności
w K rakow ie

przeniesioną została z ulicy Gołębiej 
1. 3, do domu Rady Powiatowej K ra­
kowskiej przy ul. św. Marka (obok 
klasztoru 0 0 .  Reformatów) 1. 5.

O czem się strony interesowni.e 
zawiadamia. (1995-4 4)

Dyrekcya.

PR A W D Z IW E
PIGUŁKI MORISONA

P a  A rth a u d  M onlin .
N a jle p sze  ze  ś ro d k ó w  c z y s z c z ą ­
c y ch  i  p r z e c z y s z c z a ją c y c h  k re w  we  
w sze lk ich  s ła b o śc ia c h  z łe g o  p r z y ­
m io tu , n a d to  w  zo łza c h , l is z a ja c h ,  
w y r z u ta c h  s k ó r n y c h  i  z e p su c iu  

k rw i.
Skład główny w PARYŻU u p .  Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le G rand,— w KRA­
KOWIE, w aptece p. Trauczyńskiego i w apteoe 
p. W iszniewskiego. 1460 14-

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakocinsici.


